
■ OzeS dc^tek: „ŻYCIE GCSFaEf."3ZE”
Wydanie: B. _

ILUSTROWANY 

KURIER POLSKI
Ceno egzemplarza zł

Pobieranie wyższej opłaty
Prenumerata mieś, zł

wysyłka pod opaskq zł
as-rr'-x-w

RcJc
Centrala telefoniczna IKP Bydgoszcz 83-41 t 83-43 
— Telefon dla rozmów międzymiastowych 36-OT, — 
Sekretariat redakcji przyjmuje od godzi 10 do U. Piątek, dnia 6 lutego 1948 r.

KonU: PKO „Zryw- Nr VI-135, FKO 1KP Nr VI-140 
Konto bieżące. Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 

Bydgoszcz, konto Nr 8086

| Nr 3/

Uroczystość poświęcenia sztandaru Zarządu, Wojewódzkiego
Stronnictwa Pracy w Łodzi

W Łodzi odbyła się w dniu 1 lutego, jak o tym obszernie donosiliśmy, uroczystość poświęcenia sztandaru Zarządu Wojewódzkiego S. P. Uro
czystość tę zaszczycili swoją obecnością przedstawiciele władz naczelnych Stronnictwa z wiceprezesem Zarządu Głównego S. P. — wioemin. 
dr Feliksem Widy-Wirskim i sekr. gen. S. P. Stanisławem Idziorem na czele. Zdjęcia powyższe przedstawiają fragmenty uroczystości, a mia
nowicie: I) akt poświęcenia sztandaru w kościele przez ks. mgr Stefana Stępienia; 2) złożenie wieńca na płycie grobu Nieznanego Żołnie

rza przez Zarząd Woj. S. P. w Łodzi z prezesem mgr Groszyńskim na czele.

Króliki żywot 
irakiafu 
anglo-irac^Eego

LONDYN (obsł. wł.). Jak Reuter 
donosi z Bagdadu, rząd Iraku powia
domił oficjalnie tamt. ambasadora 
brytyjskiego, ze nie uznaje układu 
brytyjsko - irackiego, podpisanego 
niedawno w Londynie.

Szwecja nie przystąp 
do tłoka zattefetego

SZTOKHOLM (obsŁ wł.). Szwedz
ki min. spraw zagr. oświadczył na 
posiedzeniu parlamentu, to Szwecja 
nie przyłączy się do bloku zachod
niego, zaprojektowanego przez min. 
Bevina, a to celem zachowania neu
tralności kraju. Opinię tę — zda
niem ministra — podziela większość 
obywateli szwedzkich.

Minister opowiedział się t», ściś
lejszą współpracą z Danią i Nor
wegią.

SPÓR O KASZMIR
ciągle na martwym pnisJ^cie

NOWY JORK (obs. wł.) Rada Bez
pieczeństwa rozpoczęła wczoraj po
raź pierwszy od śmierci Gandhiego 
dyskusję na temat Kaszmiru. Dele
gat Indyj zaproponował, aby Rada po- 
lec®a dominium Pakistanu użycie 
swego wpływu na ludy koczownicze,

Amnestia
ATENY (PR). Wedle doniesienia 

radia Wolnej Grecji, na terenach za
jętych przez wojska demokratyczne, 
ogłoszona została amnestia. W myśl 
związanych z nią postanowień, żad
na osoba nie będzie prześladowana 
za swoją dotychczasową działalność 
polityczną, jeśli uzna .swoją winę 
i będzie na przyszłość solidaryzo
wała się z rządem demokratycznym. 
Wyłączeni spod prawa amnestii są

FRANCUSKI WICEMINISTER WYŻYWIENIA 

nie dopuści! dó rozdziału 
200 fon cukru z Folski 
dl&a robotników francuskich

PARYŻ (PAP). Delegacja fran
cuskich związków zawodowych uda
ła się do wiceministra wyżywienia 
Coude du Foresto i zło'yła energicz
ny protest przeciwko zablokowaniu 
w Hawrze 200 ton cukru, przekaza
nych przez polskie związki zawodo
we strajkującym robotnikom fran
cuskim. Coude du Foresto wyda*

Żydzi domagają się ostrych sankcji 
wobec państw arabskich

NOWY JORK (obsł wł.) Komisja 
palestyńska ONZ postanowiła wysłać 
w ciągu najbliższych 14 dni kilku 
swoich członków na inspekcję do Pa
lestyny. Ponadto postanowiono wy- 

aby wycofały się z Kał7™’™, a poza 
tym, aby Pakistan nie pozwalał im 
na wędrówki przez swoje teryto
rium. Propozycja ta spotkała sł” z 
odmową delegata Pakistanu i pos. 
dzenie Rady odroczono. 

w Grecji 
Demokratycznej
jedynie zdrajcy narodu.

Równocześnie postanowiono unie
ważnić wszystkie transakcje, doko
nane za czasów okupacji hitlerow
skiej ze szkodą dla klasy średniej.*

ATENY (obsł. wł.) W związku z 
niezadowoleniem wyrażonym przez 

; min. Marshalla rząd grecki wyra
ził gotowość wycofania zarządzeń 
ustawy antystrajkowej.

telegraficzny rozkaz zatrzymania 
cukru, oświadczając, ze jego rozdział 
mógłby „spowodować zajścia".

Dziennik „Ce Soir“, komentując 
zarządzenie, wyraża opinię, ze rzą
dowi chodziło o włączenie daru pol
skiego w ogólny rozdział cukru kart
kowego.

stosować do rządu brytyjskiego pro
test przeciwko decyzji wpuszczenia 
plenum komisji na teren Palestyny 
nie wcześniej, jak 14 dni przed wy
gaśnięciem mandatu brytyjskiego.

Jednocześnie na ręce Rady Bez
pieczeństwa wpłynęło pismo Agencji 
Żydowskiej, domagającej się uchwa
lenia ostrych sankcji przeciwko pań
stwom wchodzącym w skład Ligi A- 
rabskiej. Syria i Transjordania — 
stwierdza pismo — zezwala na wypa-
dy Arabów, niszczących osiedla ży
dowskie. W Egipcie, Libanie i Arabii 
Saudyjskiej zań mobilizuje się siły 
zbrojne, mające przeszkodzić zreali
zowaniu planu podziału. Palestyny. 
Agencja domaga się zarówno sankcji 

g ospodarczych, jak i politycznych i 
^pkowych.

WĄ mej Palestynie doszło wczoraj 
do nć vcb a'ct)<5w gwałtu

Kuszenie
Benel-uxu

BRUKSE1-A (obsł- wł.) Do Brukseli 
przybył samo'otenl brytyjski min. sta
nu Mac 1 Podejmie on z min. 
spraw zagr krajów Beneluxu, tj. Bel
gii, Holandu ' Luksemburgu — roz
mowy na ta Qat projektowanego przez 
Bevina stwo.-zenia Wofcn ^^ńiodnio- 
europejskiegc.

Statut ŁsiłgarsSdego
Frontu Ojczyźnianego

SOFIA (PR). Kongres bułgarskie
go Frontu Ojczyźnianego uchwalił 
nowy statut. Postanowienia w nim 
zawarte przewidują, ze Front bę
dzie prowadził nieubłaganą walkę z 
pozostałościami faszyzmu i będzie 
dążył do podniesienia poziomu życia 
mas pracujących. Do Frontu należeć 
będą mogli wszyscy obywatele buł
garscy bez równicy płci, rasy, religii 
i przekonań politycznych. Przewod
niczącym Frontu wybrano przez 
aklamację Dymitrowa.

W ęgierskie zv. zan. 
odrzucają współpracę 
z „Force Ouvsiere**

BUDAPESZT (PR). Rozłamowe 
ugrupowanie francuskich związków 
zawodowych „Force Ouvridre" zwró
ciło do się do węgierskich związków 
zawodowych z prośbą o wzajemną 
wymianę informacji i wydawnictw 
związkowych. Propozycja ta spot
kała się z odmową 'związków wę
gierskich, które podkreśliły, że nie 
będąi współpracowały z grupami 
rozłamowymi, poeostającymi na usłu
gach kapitalizmu.

Amerykańskie bazy 
na Azorach

WASZYNGTON (PAP). Departa
ment Stanu podał do wiadomości, źe 
rząd portugalski zgodził się na prze
dłużenie prawa utrzymywania przez 
Stany Zjedn. bazy lotniczej na Azo
rach. Poprzedni układ, dotyczący 
baz lotniczych na Azorach, wygasł 
31 grudnia 1947 roku. Nowy uk-ad 
będzie wkrótce podpisany i będzie 
przewidywał prawo Stanów Zjedn. 
utrzymywania tych baz na przeciąg 
od 3 do 5

NARODY
demoLrafyczne 
pragną podoju

„Ci, którzy we wszystkich języ
kach świata codzień ględzą na 
temat wojny w słowie i piśmie, nie 
znają charakteru obu narodów, 
którym przypisuje się wojenne in
tencje" — tak rozpoczyna swoją 
analizę obecnej sytuacji międzyna
rodowej głośny pisarz Emil Lud
wig, którego wypowiedzi, nacecho
wane głęboką znajomością rzeczy,- 
znajdują zawsze duźe zaintereso
wanie. <i

„Tak jak w 1932 r. w Szwajcarii 
i innych krajach próbowałem u- 

i przedzie opinię, że konflikt świa
towy jest nieunikniony, tak dziś 
zaprzeczam — stwierdza dalej wy
bitny pisarz — jakoby trzeci kon
flikt miał się zbliżać. Aby do tego 
doprowadzić, musialoby jedno z 
dwóch mocarstw, które się o to 
posądza, być rządzone przez sza
leńców", ,

Po tych wstępnych stwierdze
niach Emil Ludwig analizuje na
stroje i plany Związku Radziec
kiego oraz Stanów Zjednoczonych 
na najbliższą przyszłość.

Jeśli chodzi o Związek Radziec
ki, to w wyniku częściowych zni
szczeń przez najazd hitlerowski, 
nie może on mieć i nie ma innego 
celu przed oczyma, jak tylko od
budowę. To zaś zadanie wymaga 
co najmniej 10 lat. Narody radziec
kie, miłujące pokój — konkluduje 
wybitny pisarz — wolą odbudową, 
niż wojnę.

Przechodząc do nastrojów ame-r 
rykańskich, Emil Ludwig przypo
mina, że do obu poprzednich wo
jen Ameryka została wyraźnie 
SMowokowana, pierwszy raz przez, 
Niemców, drugi raz przez Japonię,j

„Kiedy się mówi Amerykaniuo-- 
wi — pisze dalej Ludwig — że byc 
może trzeba będzie chwycić za 
broń, wydaj e mu się to śmieszne, 
nawet za obietnice 1000 dolarów^ 
więcej rocznie. 4 następujące pal 
sobie wybory Roosevelta, który? 
był stale na nowo obierany przezi 
uboższe warstwy, wystarczą, aby 
wykazać, że banki i miliarderzy —ti 
jedyni zainteresowani w wojnie —>■ 
nie stanowią na dłuższą meto czyn-' 
nika decydującego w polityce a* 
mery kańskiej".

„Nie jest prawdą, że Stany Zjedn 
ncczone, ten bogaty kraj, opływają 
w dostatku 47% obywateli olbrzy
miego narodu posiada roczny do
chód niższy, niż 2000 dolarów, 
wówczas, gdy minimum życiowe 
oficjalne jednej rodziny zostało 
obliczone na 3800 dolarów. 20% 
Amerykanów posiada dochód 
mniejszy, niż 1000 dolarów",

W tej chwili na widownię poli
tycznego życia amerykańskiego 
wysuwa się Wallace, który, jeśli 
nawet nie zostanie wybrany pre
zydentem, odegra doniosłą rolę w 
kształtowaniu się stosunków we
wnętrznych Ameryki!

„Ci „nowi Rzymianie" wkraczają 
obecnie w II wiek swego imperium 
— kończy swoje ciekawe uwagi 
Emil Ludwig. — Ich zamiłowanie 
do sensacji może się wyładować w 
wyborczej kampanii równie do
brze, jak w meczu piłkarskim, lub 
w każdej innej dziedzinie, lecz nic 
nie może ich nakłonić do stworze
nia stronnictwa wojny".



'{■

ILUSTFOWANY KURIER POLSKI fissaMCSSi

Tylko 2,5 litra 
pija dziennie 
taksówki w Paryżu

PARYŻ (PAP) Przeprowadzone 
ograniczenia benzyny we Francji 
dochodzą do 75 proc. Szoferzy tak
sówek paryskich otrzymują jedy
nie dwa i pół litra dziennie, właś
ciciele przedsiębiorstw transporto
wych 1 litr benzyny dziennie od 
jednej tony. Na 2800 paryskich 
stacji benzynowych czynnych jest 
jedynie 200. Zarządzenie rządowe 
zostało spowodowane wyczerpa
niem się zapasów benzyny i bra
kiem dewiz na import benzyny z 
za granicy. Zapasy benzyny, które 
w czerwcu ub. roku oceniane były 
na 350 tysięcy ton, zmalały w 
styczniu 1948 r. na 65 tysięcy ton 
przy czym miesięczne zużycie ben
zyny we Francji wynosi 130 tysię
cy ton.

Jeszcze 200.300 Polaków
czeka na repatriację

GENEWA (obsł. wł.) Urzędnicy 
międzynarodowej organizacji do 
spraw uchodźców w Genewie, o- 
giosili, że ogółem 12 państw wyra
ziło gotowość przyjęcia uchodź
ców europejskich. Kanada i Au
stralia przyjmą razem 90.000 u-

chodźców, a kraje Południowej 
Ameryki — 80.000. W. Brytania 
już przyjęła 40 000 i przyrzekła 
przyjąć dalszych 20-000. Belgia za
mierza przyjąć 60-000 uchodźców, 
a Francja 40-000. W chwili obecnej 
na repatriację oczekuje około 
200.000 osób, głównie do Polski.

Strajk genera’ny marynarzy
unieruchomi w^sku flotę

Z dnia

RZYM (PR) Kierownictwo wło
skich związków zawodowych po
stanowiło proklamować w całych 
Włoszech strajk generalny mary
narzy, Celem strajku jest uzyska
nie podwyżki płac.

Poza marynarzami z floty hand
lowej, 4° strajku przyłączą się 
również robotnicy portowi i pra
cownicy’żeglugi śródlądowej.

Strajk miał rozpocząć się już w 
ubiegłym miesiącu, został jednak 
odwołany na skutek obietnic mi-

nistra marynarki handlowej. Oblet 
nice te nie zostały jednak do
trzymane,

spo-

zali- 
Ra-

Dalszy krok 
w kierunku likwidaij 
przerostów 
biurokratycznych

Z satysfakcją stwierdzić należy, 
że po trzech latach rzetelnych 
wysiłków organizacyjnych, nasz 
aparat państwowy wkracza zde
cydowanie na drogę jak najda
lej posuniętych oszczędności.

0 tendencji tej świadczy m. in. 
tegoroczny budżet państwowy, 
którego głównym celem jest roz
winięcie r-cy w dziedzinie po
kojowych .-.dań podstawowych, 
oraz uchwalona ostatnio przez 
Sejm ustawa o obowiązku 
łecznego oszczędzania.

Do tej kategorii posunięć 
czyć należy także uchwałę
dy Państwa, powziętą dnia 31-go 
stycznia br. pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzplitej w przedmio
cie obniżenia kosztów administra
cji samorządowej i jej uspraw
nienia.

Uchwala ta wskazuje słusznie 
na to, że aparat administracyjny 
samorządu wykazuje przerosty ze 
szkodą dla sprawnego działania 
oraz realizacji właściwych za
dań samorządu, oraz że samorząd 
reprezentowany, przez Rady Na
rodowe winien przodować w pra
cach nad usprawnieniem aparatu 
przez zwalczanie przerostów biu
rokratycznych.
W celu rozwinięcia pracy ./ 

dziedzinie zadań podstawowych, 
dotyczących usprawnienia dróg 
publicznych, podniesienia oświaty 
i kultury, zdrowia i^opieki spo
łecznej oraz unowocześnienia rol
nictwa i gospodarki publicznej, 
uchwała Rady Państwa zaleca 
Radom Narodowym wydatne ob
niżenie kosztów administracji sa
morządowej przez redukcję obec
nej liczby pracowników admini
stracyjnych w poszczeg. związ
kach samorządowych, ogranicze
nie wydatków na cele reprezen
tacyjne itp.

Ogólne kmrownictwo i nadzór 
nad wykonaniem tej uchwały 
powierza Rada Państwa Prezy
diom Wojewódzkich Rad Narodo
wych, zobowiązuj.?/: 
wozdań z przebiegu 
tej akcji w terminie 
wca br.

Biorąc pod uwagę
interesów Państwa, uchwalę Ra
dy Państwa należy powitać ze 
szczerym zadowoleniem, gdyż 
świadczy ona o tym, że wysiłki 
oszczędnościowe Rządu nie są 
sporadyczne, lecz systematyczne 
i konsekwentne. Powstaje jedynie 
problem znalezienia 
go zatrudnienia dla 
dotychczasowych 
szy biurowych.

Na rozwiązanie tego problemu 
musi się również znaleźć sposób. 
Nie ulega kwestii, że pracownicy 
ci znajdą przy pomocy naszych 
urzędów zatrudnienia odpowied
niejsze dla siebie zajęcie, które 
dla Państwa będzie produktyw- 
niejsze, a dla nich samych ititrat- 
niejsze. Wiadomą jest bowiem 
rzeczą, że poważny odłam fun
kcjonariuszy samorządowych pro
wadzi żywot bardzo skromny, (r)

je do spra- 
i wyników 
do 30 czer-

całokształt

odpowiednie- 
sporej liczby 
funkcjonariu-

Wybory 
w Irlandii

LONDYN (obsł. wł.) W Irlandii 
odbyły się wczoraj wybory po
wszechne. Wynik nie został jesz
cze opublikowany, chociaż przy
puszcza się, że pozycja de Valery, 
piastującego urząd premiera od 
zgórą 16 lat nie jest już tak silna, 
jak przed wojną.

Co otrzymają 
właściciele banknotów 
5000-franLowycli ?

PARYŻ (PR) Gabinet francuski 
odbędzie posiedzenie, na którym 
przedyskutuje zasady zapłaty za 
wycofane z obiegu banknoty 5000- 
frankowe. Okres składania bank
notów w bankach, minął wczoraj 
przed południem,

Wyspa Ceylon 
dominium

LONDYN (obsł. wł.). Z dniem 
wczorajszym wyspa Cejlon stała 
się niezależnym dominium. W cza
sie uroczystości, jaka odbyła się w 
parlamencie Cejlonu, gubernator 
generalny nowego dominium zło
żył przysięgę. Wyspa znajdowała 
się przez półtora wieku pod pano
waniem brytyjskim.

Koniec strajku 
w Bizonii *

BERLIN (obsł. wł.) Strajk robot
ników i urzędników w zachodnich 
strefach Niemiec zakończył się po 
upływie 24 godzin. Strajk miał 
przebieg spokojny, przy czym w 
Kolonii i Dusseldorfie do strajku 
przyłączyli się również bankowcy, 
a w Stuttgarcie — nauczyciele i 
ekspedienci.

Premier Attlee

15 rannych .
v wyniku zajść

PARYŻ (obsł. wł.) W Lille do
szło do poważnego starcia między 
członkami rozłamowych związków 
zawodowych Force Ouvriere, a 
członkami CGT, Hrtóre rozegrało 
się w sali w czasie zebrania człon
ków Force Ouvriere, W wyniku 
starcia 15 osób odniosło rany.

Wy«łoh 
węgla w styczniu

W ciągu 25 dni roboczych stycz
nia br przemys węglowy osiągną! 
5 690 760 ton wydobycia węgla ka
miennego, wypeniając miesięczny 
plan produkcji w 107,5%.

ma Węgrzech
BUDAPESZT (obsł. wł.) W Bu

dapeszcie rozpoczął się w drodze

Manewry polityczne
ANGLO - ARABSKIE

NOWY JORK (PAP) Agencja 
Associated Press podaje oświad
czenie nowego irackiego ministra 
spraw zagranicznych Hamdi Paszy 
na temat przyszłej współpracy 
państw Ligi Arabskiej z Wielką 
Brytanią. Hamdi Pasza zakomuni
kował, że na konferencji Rady Li
gi Arabskiej w Kairze rozpatrzona 
będzie przypuszczalnie kwestia za
warcia jednego łącznego traktatu 
obrony regionalnej między Ligą 
Arabską a Wielką Brytanią w miej 
see odrębnych układów z poszczę-* 
gólnymi państwami arabskimi,

Kio rzece?! bombę
— ANGLICY?

LONDYN (PAP) Jak informuje 
Agencja Żydowska, poniedziałko
wy zamach bombowy na gmach 
redakcji „Palestine Post” w Jero
zolimie został dokonany przez po
licję angielską. Siła wybuchu była 
tak wielka, że gmach redakcji zo
stał zupełnie zdemolowany a 20 o- 
sób zginęło. Straty materialne ob
licza się na 300 tysięcy funtów.

Wysoki Komitet Arabski stanów 
czo zaprzeczył sugestiom angiel
skim, jakoby zamachu dokonali 
Arabowie.

LONDYN (obsł. wł.). Premier 
Attlee przemawiał w brytyjskiej 
Izbie Gmin na temat rządowej po
lityki płac i cen. Jednocześnie wy
dana została tzw. biała karta, za
wierająca dokumenty, które rząd 
wziął pod uwagę przy 
swego programu na polu płac i 
cen. Jak oświadczył min. Cripps, 
płace w W. Brytanii nie zostaną 
podwyższone, jeśli nie nastąpi 
wzrost produkcji.

Wizytator Apostolski 
przybędzie do Polski

OTTA DEL VATICANO (hw). Jed
nym z owoców rozmów, przeprowa
dzonych przez Ks, Kardynała Hlonda 
w Watykanie, ma być — jak się do
wiadujemy z miarodajnego źródra — 
wysłanie do Polski t. zw. Wizytatora 
Apostolskiego.

Wizytator Apostolski nie będzie 
miał uprawnień nuncjusza ani inter- 
nuncjusza. Będzie on jedynie wysłan
nikiem Stślicy Apostolskiej dla zba
dania stosunków kotścielnych w Pol
sce. Nazwisko przyszłego Wizytatora 
Apostolskiego nie jest jęszcze znane. 
Należy przypuszczać jednak, że bęi- 
dzie nim jeden z wybitnych prałatów 
kurialnych, Włochów.

♦♦ W BRUKSELI trwają obra
dy 14 państw w sprawie zawarcia 
unii celnej

♦* DEMOKRATYCZNY rząd ge
nerała Markosa ogłosił wiadomość 
o utworzeniu ministerialnej komisji* 
która przygotuje ustawę mobiliza
cyjną.

♦♦ W GRECJI na zajętych przez 
wojska powstańcze terenach roz
dzielono między bezrolnych około 
33.000 ha ziemi, należącej do rodziny 
królewskiej.

♦♦ DELEGAT brytyjski do ONZ 
— Cadogan powiadomił komisję pa
lestyńską ONZ, że rząd jego nie zga
dza się na utworzenie milicji żydow
skiej w Palestynie prz^ed wygaśnię
ciem mandatu.

RZĄD Stanów Zjedn. zapro
ponował odbycie konferencji za
stępców min. spraw zagr. dn. 20 
bm. w Londynie. Tematem obrad 
ma być sprawa traktatu pokojowe
go z Austrią i rozpatrzenie nowych 
propozycji radzieckich, związanych 
z tym traktatem.

** JAK donosi Reuter, rząd 
Chile odrzucił protest brytyjski prze
ciwko założeniu bazy morskiej na 
Antarktydzie. W nocie wręczonej 
ambasadorowi brytyjskiemu w San
tiago, rząd chilijski stwierdza, iż 
baza znajduje się na terytorium, do 
którego Chile zgłosiło swe preten
sje jeszcze w roku 1940.

** NA PROCESIE dyrektorów
ustaleniu ' zakładów Kruppa ujawniono, że W 

« • 10AO—1QAS ttt raW-a-daMi Rnm*latach 1940—1945 w zakładach Krup
pa pracowało ogółem 70.000 robot
ników obcych narodowości, 23.000 
jeńców wojennych i 5.000 więźniów 
niemieckich obozów koncentracyj
nych. Wszyscy byli źle odżywiani* 
a władze fabryczne znęcały się nad 
nimi.
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zaocznej proces przeciwko b. za- 1 ZSRR iwraca statki 
stępcy przywódcy węgierskiej par- ;
tii socjal-demokratycznej Pfeiff?- j MOSKWA (PAP) Agencja Tass 
rowi, oskarżonemu łącznie z 13 in- , d . ambasador radziecki w 
nymi osobami o udział w spisku! . .
antyrządowym. Przesłuchani św ad j Waszyngtonie Pamuszkm zawia- 

kowie zeznali, iż byli obecni na domił rząd Stanów Zjednoczonych, 
zebraniu, na którym Pfeiffer i je- w ciągu najbliższych 2 miesięcy 
go urzędnicy^udzielali _ wyczerpu- Związek Radziecki przekaże wła

dzom ameryk, 7 statków-cystern 
i jeden statek transportowy, 

i otrzymane w swoim czasie od Sta-

jących informacji przedstawicie- 
lom obcych mocarstw na temat j 
życia na Węgrzech i roli węgier- i 
skiej nolicji bezpieczeństwa. |

Pfeiffer jest sądzony zaocznie, ' nów Zjednoczonych w ramach do- 
poniewaź zbiegł on z Węgier przed staw lend lease’u (ustawa o po- 
kilkoma miesiącami. życzce i dzierżawie).

wdowa po marszałku wraca do kraju
WARSZAWA (obsł. wł.). Jak do

nosi „Kurier Codzienny", pozew 
o reprywatyzację swej posiadłości 
w Sulejówku na zasadzie dekretu 
o majątkach opuszczonych i ponie
mieckich złozyła do Wydz. Cywil
nego Sądu Okręgowego w Warsza
wie wdowa po b. marszałku Polski, 
p. Aleksandra Piłsudska, przebywa
jąca obecnie w Londynie.

P. Piłsudska wraz z córkami wy
jechała w pierwszych dniach wrześ
nia za granicę. Opiekę nad nieru
chomością powierzyła por. ŁEio-

chowi, jednak nie dała mu ' final
nego pełnomocnictwa.

Por. Miloch, po wfcroczer 1U wojsk 
polskich do Sulej ówtka, zgłosił się 
w 1944 roku do dowód' ztwa armii 
i otrzymał zaświadczeni g głosaące, 
że dom, w którym mieszt marsza
łek Piłsudski, znajduje si< » pod opie
ką państwa.

Obecnie p Aeksandra pfsudska 
dała pełnomocnictwo swe j siostrze, 
zamieszkałej w Sulej ówk p. Nor- 
warthowej. Podobno p Piłsudska 
ma w krótkim czasie . wrócić do 
kraju.

€o przywiózł 
Prymas Hlond 
z Rzymu?

WARSZAWA (hw) Z powrotem 
ks, kardynała Hlonda z Rzymu 
wiązały sfery katolickie duże na
dzieje.

Tymczasem — jak się dowiadu
jemy z najbliższego otoczenia 
Księdza Prymasa — przywiózł on 
mniej, niż się spodziewali nasi op
tymiści. Ile i co przywiózł Ksiądz 
Prymas ze swego przeszło mie
sięcznego pobytu w Wiecznym Mie 
ście, dowiemy się dopiero około 
połowy bieżącego miesiąca — 

prawdopodobnie.

Kupiłem najstarszej rwej córce matowy 
kram „ANIDA". Od tej pory delikatna, 
wypielęgnowana Jej cera wzbudza ogólny 
zachwyt 1 przysparza z każdym dniem no
wych starających aię

Perskie samoloiy

MOSKWA (PAP) Agencja Tass 
donosX. z Teheranu, że według 
stwierdzonych tam wiadomości 
wojskowi piloci amerykańscy za
trudnieni są na irańskich liniach 
lotniczych. Większość tych piło-* 
tów włada językiem perskim.

ofiarę
na odbudowę STOLICY

Z ZA GARNIE % WTŁUHH I

Centrale ha’adlowe
Dla sektora prywatnego tworzy 

się obecnie z i inicjatywy w adź pań
stwowych "„entrale handlowe prze
mysłu prywatnego Centrale te mają 
być spókami z ograniczoną odpo- 
w; pdzialnością, zaś udziałowcami w 
nich mają być Izby Przem -Handlo
we, oraz Zw. Zrzeszeń względnie 
Zrzeszenia o charakterze ogólno
polskim. Centrale te mają wyręczyć 
Zrzeszenia w odbiorze surowców od 
Państwowych Central Zbytu, za’at- 
wiać transakcje wiązane, tj takie, 
w których producent otrzymując od 
państwa surowiec wykonuje zamó
wienie dla ustalonego planem odbior
cy Centrale handlowe mają być 
również pośrednikiem między prze- 
myśem prywatnym a kupiectwem i 
wyłącznym dystrybutorem produk
cji przemysłu prywatnego Centrale 
handlowe mają wreszcie zajmować 
się. również sprawami eksportu i im-

., Projekt utworzenia Central han-

przem. prywatnego 
dlowych, o których mowa, spotkał 
się w sektorze prywatnym z dużą 
rezerwą Ograniczymy się w tej 
chwili do podania opinii, jaką wy-* 
razii o nich prezes Barcikowski, któ* 
ry wobec min. Minca wyrazi: prośi 
hę o niewprowadzanie między prze, 
mys’em prywatnym a kupiectwemi 
zbędnego pośrednictwa.

Rozumiemy — powiedział prezes 
Barcikowski — że tworzone obecnie 
z polecenia Min Przemyślu i Han
dlu Centrale Handlowe Przemysłu 
Prywatnego winny raczej ograniczyć 
się do spełnienia szczególnych za-, 
dań, wykraczających poza możliwo-* 
ści i zakres dzia’ah kupca Wydaja 
się nam, że nie powinny one przyj-* 
mować funkcji czysto handlowej i że 
udzia'owcami winni być przemy
słowcy i kupcy, ewentualnie organi
zacje zawodowe, lecz nie samorząd 
gospodarczy; który nie jest powoła
ny do podejmowania transakcji han-* 
dlowych. A. B, >
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DROGI i CELE STRONNICTWA PRACY
Przemówienie wiceprezesa Zarządu Głównego Stronnictwa Pracy, ministra dr Widy - Wirskiego, 
wygłoszone w Łodzi z okazji uroczystości poświęcenia sztandaru Zarządu Wojewódzkiego S ?

„Dzisie-sze poświęceń’® sztandaru 
Waszego w Łodzi jest uroczystością- 
nie tylko Waszego środowiska, śro
dowiska łódzkiego. Jest uroczy
stością szczególnie ważną dla Stron
nictwa w skali ogiólnopaństwc wej. A 
jest nią dlatego, że tutaj w Łodzi — 
jak w wielkim ognisku — jak nigdzie 
indziej — spotykają się i skupiają, 
wielkie tradycje stronnictwa z jego 
dzisiejszymi powojennymi cieniami i 
blaskami, z jego zadaniem dzisiej
szym i przyszłym w nerwej Polsce. 
Dlatego będzie właściwym, jeżeli wo
bec tak licznie zebranych przedsta
wicieli wżadz, gości i cz’cnkdw 
zrobimy rachunek z zobowiązań, któ
re nak<ada na nas tradycja nasza i 
nadzieje, które poważna czip'if naro
du z nią wiąlie, z tego co dzisiaj ro
bimy dok’d na jutro zd'/anjy.

Z Łodzi wyszedł rur!1 
narodowc-robohiiczy 
f Sięgnijmy do samych nodstaw.

To stąd, ze starej robotniczej Ło
dzi, wyszedł patriotyczny ruch naro
dowo - robotniczy, który jest u ko
lebki Stronnictwa Pracy. Tradycje 
KUińszczyktów, NZR-u, NPR u, Zje
dnoczenia Zawodowego Polskiego, 
Polskich Związków Zawodowych 
„Praca" tkwią głęboko u podstaw 
Stronnictwa Pracy. Ruch, który miał 
na celu wyzwoleńczą walkę polskich 
mas pracujących, — w mieście o 
szczególnie widocznym ucisku prze
ważnie obcego, niepolskiego, zagra
nicznego kapitału i w dodatku w do
bie ucisku narodowego, w okresie 
caratu, musiał karmić się i wzrastać 
w atmoeferne szczególnie głębokie
go patriotyzmu.

My dzisiaj — juiż z perspektywy 
historii — nie pochwalamy tych mo- 
tnen-tów tego ruchu, kiedy głęboki 
patriotyzm robotnika bywał wykorzy
stywany przeciw solidarności ogólno- 
robotniczej. Nie pochwalamy tak sa
mo jak Polska Partia Robotn’cza dzi
siaj nie pochwala swojej tradycji nie
dopatrzeń i niedociągnięć luksembur- 
gizmu w sprawie patriotycznej, 
sprawie narodowej.

Ale z perspektywy tej-samej 
storiii nie da siię zaprzeczyć, 
wk'ad nasz w robotniczej Łodzi, 
walce wyzwoleńczej klasy robotni
czej był walny i że wspólnie z inny
mi, od strajku do straiku, szliśmy 

“l i ’ . . . i socjalne, po
cz^owieka 

ucisku

w

hi- 
że
vz

odbvła się w Łodzi wspaniała uroczystość związana z poświęceniem sztanda- |i
’ CD TT7  ____ __________ _____________ ____J_* ł ______________ ________ • _* __ __________________i

Dnia 1 lutego 1948 r. . . . , ... ___ , , ________
ru Zarządu Wojewódzkiego SP, W uroczystościach tych wzięli udział przedstawiciele władz naczel
nych Stronnictwa z wiceprezesem Zarządu Głównego min. dr. Feliksem Widy-Wirskim, który skorzy
stał z okazji, aby nakreślić zasadnicze stanowisko Stronnictwa Pracy we wszystkich aktualnych za
gadnieniach politycznych. Przemówienie wiceprezesa dra Widy-WirsKiego drukujemy w całości.

zasady powszechnej akcji oszc 
ncściowej.

Podtrzymując swoje poprawki 
plenum Sejmu, sprzymierzyliśmy 
sobą głosy innych ugrupowani, 
wśród nich Stronnictwa Demokra
tycznego i Klubu Katolicko-Społecz- 
nego.

SP stro src£wcm

na 
ze
a

Jako patrioci, obserwowaliśmy do
świadczenia historii, potwierdzające, 
'e szybki wzrost sił. gospodarczych

narodu nastąpić modle tylko na 'ro
dzę takich form orodukcji, które 
pozwalają planować i sterować gos-

podarstwem narodowym, które to 
gospodarstwo czynię suwerennym i 
wolnym od okowiów obcego 
talu

kapi

O co walczyliśmy już przed wojną?.
W zacofanym na skutek długolet

niej niewoli kraju, w kraju, przez 
który toczył się walec frontów dwu 
wojen światowych, nie modemy nie 
sięgać po awangardowe i doświad
czeniem potwierdzone formy ustrojo
we pracy produkcyjnej. Dlatego jutk 
na długo przed wojną, walczyliśmy o 
ujęcie przez naród kluczowych prze- 
mystów i o planową gospodarkę wiąza 
n.ą w skali państwowej. WalczyliŚ-

w interesie jednej, I ani suwerenności, 
ejszej klasy spoćecz- stwa.

my o to, nie 1
choćby najliczniejszej klasy społecz
nej, ale w interesie ogólnym całego 
narodu, — gdyż na nic zda się wor 
łanie o lepsze, czy sprawiedliwsze 
dzielenie małego bochenka Chleba, 
bez szybkiego zwiększania tego bo
chenka tj. bez rozbudowy bazy pro
dukcyjnej kraju.

Bez tego nie widzimy ani wzrostu 
dobrobytu najszerszych mas narodu,

slły pań-

W tej sprawie byliśmy także konse
kwentni. Uczestniczyliśmy i uczestni
czymy czynnie w ich realizacji w 
Polsce Ludowej od pierwszych dni 
wyzwolenia, w Rzędzie, w Sejmie, w 
Radach terenowych i na wszystkich 
stanowiskach społecznych i państwo
wych, któire działacze nasi zajmują 
tuż od dni wyzwolenia.

Inicjaiywa prywatna
Sprawa naszego stosunku do za- 

sidn’czych form produkcji gospodar
czej jest drugim współczynnikiem 
decydującym o naszym współudziale 
w koalicji rządowej.

Zajmując konsekwentnie takie sta
nowisko, gosiliśmy, He planowanie 
i sterowanie gospodarkę narodową, w 
jej kluczowych pozycjach nie musi 
.przekreślali, ani wykluczali indywi-

dualnego wkładu w tę gospodarkę 
inicjatywy prywatnej.

Co więcej, twórczy wklad rze
mieślnika, kupca, drobnego przemy
słowca związany z ogólnym planem 
narodowym wzmoże potęlżnie jego 
osiągnięcia. Dając pole indywidual
ne] inicjatywie i zdrowemu zyskowi, 
państwo ludowe wyzwala i ujmuje z 
pożytkiem dla siebie wielkie siły

Poszliśmy drogą trzech
Praktyka życia w nowej Polsce 

potwierdziła nasze stanowisko. Pod- 
kreiślilińmy to na 29-ej sesji Sejmu 
Ustawodawczego, mówiąc co nastę
puje: „Skoro w ustroju gospodarki 
planowej w Polsce Ludowej poszliś
my drogą trzech sektorów, mających 
wspÓ’'dzia’ajć w ramach planu ogól
nego, to znacjy, że poza inicjatywą, 
państwową, poza inicjatywą spół
dzielczą, istnieje obiektywna potrze
ba ekonomiczna twórczej inicjatywy 
i przedsiębiorczości dzielnych rze
mieślników, uczciwych kupdów i 
drobnych wytwórców. To Polska Lu
dowa powołała do życia nowe war
sztaty, nowych drobnych w’'aścicieli 
n'eruchomodci i nowych drobnych

zwycięsko po prawa 
pe'ną godność polsk’eoo 
pracy w dobie największego 
narodowego i klasowego.

0 większą 
reprezentację 
w iednol-tym ruchu 
zawodowym

Czo’owi działacze Stronnictwa Pra
cy z tej walki i z jej tradycji wy
rośli. Byli oni jej wierni i kon
sekwentni wtedy, kiedy włączyli się 
w jednolity ruch zawodowy polskie
go świata pracy w nowej Polsce, 
kiedy wraz z naszymi cz’onkami ro
botnikami. znajdującymi sic w sze
regach dzisiejszego Stronnictw 
cy pracują nad uarJnłowąn 
byczy gozmodarezveh sno'er 
politycznych klasy robotninzei 
temu aktywny wyraz w swój.?; co
dziennej pracy, w jednolitym obecnie 
ruchu zawodowym nracujęc zarówno 
w jeao naczelnych w'adzach, jak i*na 
wszystkich szczeblach organizacyj
nych w Radach Zak adowych fabryk 
i przedsiębiorstw.

Uważamy, że ci działacze powinni 
W większej mierze być tam wyko
rzystani, i to nie dla ich zashig w 
przesz’ości, ale dla ooromnerro do
świadczenia, które w latach walki i 
pracy zdobyli, a które chcą wnieś' 
do wspólnego wysiłku. Z i 
robku i ich wp’ywiów w klasie ro
botniczej nie rezygnujemy. Sięgnie
my po nie w okresie zbliża tlących 
się wyborów do Rad Zakładowych.

Wierzymy, żę klasa robotnicza Ło
dzi obdarzy nas swoim zaufaniem, 
tak, jak obdarzyła w wyborach sej
mowych do obecnego Seimu Usta
wodawczego i że w sk adzie przy
szłych Rad Załogowych znajdę- się 
nasi przedstawiciele współpracujący 
lojalnie z innymi dzia'aczarni, nie 
przeciw klasie robotnicze! m’e prze
ciw Polsce Ludowe? a dla klasy ro
botniczej i dla Polski Ludowej.

Byliśmy zatem i jesteśmy kon
sekwentni w stosunku do naszej tra
dycji robotniczej i tu się mieści je
den współczynnik decydujący o na
szym udziale i wspói^dpowiedzial- 
Bości w koalicji rządowej.

Pra.
'no-

Dają 
co-

przedsiębiorczo^ci Indywidualnej 
tkwiącej w spoeczeństwie.

Twierdziliśmy i twierdzimy, be w 
takim ujęciu elementy drobnotowa- 
rowej gospodarki prywatnej nie tyl
ko nie zagrażają) klasie robotniczej, 
ale wręcz przeciwnie, s-hińąc gospo
darce narodowej, służą, tym samym 
klasie robotniczej i jej dobrobytowi.

sektorów
przedsiębiorców przemysłowych i no
we gospodarstwa ch'opskie. To oni, 
obok niezaprzeczalnej ofiarności i 
nadludzkiego wysiłku robotnika pol
skiego, przystąpili z miejsca do pra
cy.- To ofii zastąpili niemieckich fa
chowców na Ziemiach Odzyskanych, 
uruchamiając z miejsca wiele war
sztatów, niezbędnych dla zaspokoje
nia podstawowych potrzeb życia co- 
dz'ennego innych warstw ludności.

To prawda, że ludzie ci musieli 
przejść i przechodzą, nadal oczysz
czanie własnych szeregów z 
padkowego, zdeklasowanego wojną . 
elementu. Ten rodzaj zajęć gospodar- stycznym w panowaniu trustów, kar- 
czych nastręczał więcej pokus dla : teli i monopolów.

przv-

nieuczciwości i demoralizacji ludzi 
wypaczonych stosunkami wytworzo
nymi u nas przez okupanta. Ale 
świadomość tego już maję ludzie 
inicjatywy prywatnej. Inna ważniej
sza juń świadomość, dociera do tych 
szeregów. Zdrowe, oczyszczone pol
skie kupiectwo, rzemios'o i drobna 
wytwórczość prywatna, zdobywa so
bie powoli w warunkach ustrojo
wych Polski Ludowej jasny i pozy
tywny stosunek do naszego nowego 
ustroju. Przestaje ono dostrzegać 
swój interes ekonomiczny w swoim 
związku z ustrojem wielkokapitali-

Rzemieślnik e drobny kopiec
Rzemieślnik drobny kupiec uamię- 

li wstrząsy kryzysów i fale bezro
bocia, które obijay się o ściany jego 
warsztatu pracy. Pamięta czarną, do
lę cha’upnik, wyzyskiwany bezlitoś
nie przez 
wielkiego kapitału, 
nadprodukcji, 
jące wahania 
bctniczych. 
stwo polskie 
mie — w swoim własnym interesie 
nie pragnie powrotu panowania wiel
kiego kapitan, trustów i monopoli, 
których gniotącą, przewagę konku
rencyjną. pozna’o na w'asnej skórze.

przewagę konkurencyjną, 
pamięta widmo 

bezrobocjia i nieusta- 
si'y nabywczej mas ro- 
Postóipowe mieszczaó- 
— mówiliśmy w Sej-

Nie pragnie także dlatego, że postę
powe mieszczaństwo polskie jest pa
triotyczne i rozumie, że naród polski 
nie może zrezygnować dzisiaj z do
brodziejstwa planu w produkcji i za
spakajaniu potrzeb, z kierowania pie
niądzem, że naród polski nie może 
wystawiać się na fale kryzysów i 
bezrobocia.

Jest faktem, że stosunek pomiędzy 
unarodowionym sektorem, a sekto
rem gospodarki indywidualnej, zbu
dowany jest nie na konkurencji, o- 
kreśla go interes ogólnonarodowy. 
Minister Przem, i Handlu zapewnia, 
że „wliczenie się sektora gospodarki

indywidualnej do realizacji zadań, 
stojących przed krajem w dziedzinie 
gospodarczej, przestrzeganie zasad 
polityki gospodarczej Polski Ludo
wej, polityki zmierzającej do odbu
dowy i dobrobytu Polski, a więc do 
stałego wzrostu produkcji i zaspaka
jania stale rosnących potrzeb kon- 
sumcyjnych — oto droga do zgodnej, 
bez konfliktów, współpracy tego sek
tora z sektorem unarodowionym, dro 
ga otwierająca przed sektorem gos
podarki* indywidualnej perspektywy 
szerokiej, aczkolwiek regulowanej 
przez państwo, działalności i samo
dzielnego bytu".

Są i będą potrzebni Polsce Ludowej
Obywait.al wicepremier Gomtńka- 

XVies'aw podkreślając bardzo po- 
ważnv wztCS*- produkcji przemys'u 
cWkiego i energii elektrycznej w 
stosunku do określ1 przedwojennego 
— z pe’ną troskę stlvler^za;. ma~ 
my zaledwie 80% pro'^keji prze
mysłu lekkieoo, przy cz/m sze~ 
reou ważnych artykułów konsump
cyjnych stan ten jest jeszc?® 9°rs2y

(dla sklóry podeszwowej np. wynosi 
23,9%). „Ostry gTóid towarowy kon
sumpcyjnych' artykułów towarowych 
— mówi Obyw. Wicepremier — po
głębia się jeszcze wyraźnym uwstecz- 
nieniem w stosunku do okresu przed
wojennego drobnego przemysłu i 
rzemiosła... Liczba zarejestrowanych 
zakładów rzemieślniczych pozostaje 
jeszcze daleko w tyle do przedwo jen-

np. wynosi nej 250 tys., już po odliczeniu różni
cy wynikłej ze spadku liczby lud
ności" — stwierdza z niepokojem 
Obywatel Wicepremier.

Z tego co wyżej powiedziano, wy
nika, że' ludzie inicjatywy prywatnej 
są i będą, potrzebni Polsce Ludowej. 
Jednak skaitżię się. i pytają dlaczego 
jest żle, skoro jest tak dobrze. My 
znamy tego przyczyny.

katolick ej
Uważamy, że aby prowadzić wiel

kie dzieło odbudowy i rozbudowy 
bez zwolnień i zahamowań, konieca- 
na jest koncentracja wszystkich sfl 
psychicznych całego narodu. I

Na obszernym polu lego zadania 
uwypuklają, się zarówno nasze odręb
ności, jak i związane z nimi możliwo* 
ści naszego wkładu, jako stronnictwa! 
o starej tradycji katolickiej. Stronnic
two Pracy uważa, źe inne były drogi 
rozwoju naszego Narodu, inne wannu 
ki jego życia i dlatego innego kolo
rytu nabierają nieuchronne przemiń 
ny gospodarczo - spo eczne, które po 
raądkuią sprzeczności współczesne
go świata i świadczą o jego po
stępie. Dlatego inna wyłania się 
u nas ekonomia sił gospodarczych 
i psychicznych. Nie ma w Polsce 
chyba człowieka, który cbciałby za
przeczyć wydajności gospodarczej no
wych form ustrojowych. Atoli dla 
ich pe’nej wydajności potrzebny jest 
wysoki stopień entuzjazmu najszer
szych mas. Jako stronnictwo o tra
dycji katolickiej, upatrujemy w tymi 
swoją rolę i zadanie, aby siły psy
chiczne wiary, nie mijały się be»< 
owocnie z naszym ziemskim dziełem, 
by wzmaga’y go w najwyższym stop
niu Stąd wynik^ nasz pozytywny 
stosunek do Kości on i jego pozycji 
vz państwie. I w tej spra'.rie byliśmy, 
jesteśmy i będziemy konsekwentni. 
Daliśmy swojemu stanowisku wyrae 
z trybuny sejmowej wtedy, kiedy od
nośnie do exposć rządowego Premie
ra. wypowiada jącego się na temat li
stu biskupów polskich w dniu 28-ym 
września 1947 r. zajęliśmy zgodnie 
z tą linią pe’ne umiaru stanowisko, 
oświadczając co następuję: „Stronnic
two Pracy — mówiliśmy — na pod
stawie swego udziału w koalicji rząr* 
dowej, stwierdza, że nie dostrzegało 
po stronie Rządu dąl’eń do ogranicza
nia swobody pracy duszpasterskiej 
Kościoła w Polsce. Natomiast Stron. 
Pracy nie wyklucza — mówiliśmy tani 
— że mogły zaistnieć jakieś samo
wolne poczynania poszczególnych' 
urzędników czy działaczy,* dające 
podstawę do zaniepokojenia biskupów 
polskich, które to zaniepokojenie zna
lazło swój wyraz w liście pasterskim.

Stronnictwo Pracy uważa, ze bez
pośrednie wyjaśnienia obustronne a- 
kichkolwiek spraw wą.tpliwvch w o- 
ku życia codziennego z całą pev o- 
śc’ą pozwoliłyby uniknąć omaw ' mf 
enuncjacji, wierzymy, że niepotfiąd met 
zarówno z jednej jak i z długiej 
strony. Pomimo wszelkie trudności, 
Stron. Pracy uważa, że nie należy 
ustawać w pracy nad uniknięciem ja
kiegokolwiek roz^amu pomiędzy reli- 
giąi T Ojczyzną i dlatego z uznaniem 
przyjmuje do wiadomości odnośne 
oświadczenie w tym wzalędzie zamie
szczone w expose Pana Premiera".

SP a dnchow’epsfwo

Nikt kto uczciwy ntie może za" 
przeczyć, że robotnik nie zarabiu

;■ wnieść i wiele, że urzędnik pracuje ciągle ;e- 
ich do- | szcze poniżej stopy życiowej. To zna

czy, ż.e duiia częiść ogólnej wartości 
ich pracy idzie na rzecz dobra o- 
gółnego, na inwestycji użyteczne dla 
wszystkich dla całego narodu. Wie
dzieliśmy że przed państwem stanie 
pytanie, jak ustalić udzia-' sektora 
prywatnego w walnym budownic
twie. po prostu jak rozktóyć ciężar 
odbudowy i ogćlno-narodowych in
westycji na wszystkie warstwy ukła
du'społecznego demokracji ludowej. 
Wiedzieliśmy, że test to problem, 
zadani0 które ciągle jeszcze stoi 
przed samorządem branżowym. wv- 
mana rozpracowania politycznego 
przez stronnictwo, reprezentujące te 
siły spo'eezne. . Uważamy, że na dro
dze w tym kierunku idących roz
wiązań, mieści się pozycja trzeciego 
sektora, że po tej drodze biegnie roz
wiązywanie dzisiejszych sprzeczności

Praca
I pomiędzy małym kapitałem a pracą: 
I i po tej drodze biegnie zdobywanie 
nowego twórczego oblicza ludzi trze- 
c ’ego sektora, wyzwalających siię od 
6j6 aentów pasożytniczych i speku- 
lanc'1’lch- l P° te.i lin11 biegną pra
ce na*. ze9° stronnictwa. Nasze na
rady i k<_ "‘'^ncje gospodarcze, pra
ca naszego Jubu Poselskiego, pozo
stającego pc'd Przewodnictwem wy
trawnego znsa^nień gospo
darczych koi.
ra zdążają, po J 
wiązań dla pańs ' 
gospodarującego
jest, jakoby drób ?e J50!skl® 
czanstwo, rzemios- 
ne zawody, było 
prywatą, wrogością 
wei ojczyzny i ow> 
zgni’ym na drzewie 
nego.

Tak się warunki 
złożyły, że ten owoc

dla całego narodu
tnnych narodów zgnił rzeczywiście 
w Polsce poprostu nie zdążył doj
rzeć.

Za zadanie swoje upatrujemy pracę 
nad tym, aby dojrzał on, i aby doj
rzewając w nowym właściwym dla 
całości klimacie, stał się c'a'emu na
rodowi i jego mason pracującym 
bardzo potrzebny i bardzo po!ył"czny.

‘ 1 i co
naszym wkła-

linii najlepszych roz- 
twa. dla narodu i dla 

cz ćwieka.
zać, że nieprawdą.

' ‘ ’ s miesz
ki kupiectwo, wol- 

do cna przeżarte 
dla swojej ludo- 

icem doszczętnie 
rozwoju spo-’ecz-

MS" - ąo rozwoju 
; 1. '.:y na pnfu

I to jest to. co winno by* 
jest już w lwiej cvor 
dem w koalioji rzędowej.

Między innymi po t-kiei Unii sz^o 
nasze stanowisko zajęte na sesji sej
mowej w sprav.de dekretu o przymu
sowej oszczędności.

Przepracowaliśmy i uzgodniliśmy 
nasze stanowisko z nrzeds’aw'ciela-

Stronnictwo Pracy ceni sobie wy
soko wyrazy lyczlijyości ze strony 
duchowieństwa w Polsce, i rozumie 
dobrze, że jako stronnictwo politycz
ne, dzia-djące na poziomie konkret
ności politycznej i gospodarczej, jest 
skazane na samodzielność i że nie 
wolno mu w te konkretne poczynania 
angażować autorytetu Kościoła. Ale 
cżujemy też, że życzliwość, z którąi 
spotykamy się ze strony duchowień
stwa w Polsce, u’atwia nam tę pracę, 
w, której nikt nas nie zastąpi, bo nikt 
zastąpić nie mode, i która całym cię- 
•»arem historycznej odpowiedzialność 
spada na nasze barki. I to jest istot
na cecha naszej odrębności i ważki, 
realny wk ad w koalicję rzędową.realny wk ad w

mi rzemios’a w Sennie, którzy wnieś kraju z rum 
li na Komisji 1
w swoim i naszym imieniu poprawki I 
znane jttó z prasy, a bardzo istotne 
dla rzemios'a, kupiectwa i wolnych 
zawodów, a w naszym rozumieniu 
w niczym nie naruszające zdrowej

dworzec u bk k,’w
Znalazłszy najlepsze z możliwych 

warunki wewnUrme Gospodarcze, 
soc’a’ne i nolitvezne d’a odbudoivy 

■. ------- । wyfj!wig_
wegetacji —budżetowo-skarbowei I niecia narodu -< - ■ 

' musimy mieć pokć j.
Ten postulat więżę sie nieodłącznie 

z rozumną politykę, sojuszów i przya 
jaźni.

Współczesny rozwój techniki skr&
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cił czas i zmniejszył przestrzeń.

Dlatego ąie ma dzisiaj mocarstwa, 
me ma państwa, nie ma narodu, który 
obyłby się bez sojuszników i przy
jaciół

Stronnictwo Pracy uważało i kon
sekwentnie uważa za niebezpieczną 
dla pokoju politykę tworzenia blo
ków, politykę tworzenia przeciwsta
wiających się sobie bloków państw. 
Stronnictwo Pracy było i jest rzecz
nikiem dobrych stosunków i współ
pracy Polski z.wielkimi mocarstwami 
zachodu. Podkreślaliśmy jednak cał- 

' kłem wyraźnie i podkreślamy nadal, 
stosunek swój' do tych państw mie

rz} my miarą ich stosunku do naszego 
najżywotniejszego zagadnienia, do 
sprąwy naszych granic zachodnich na 
Odrze i Nysie.

Przeciw’ Obudowie
Nienrec

wyżej niezaprzeczalny dowód historii jak j nych stosunkach politycznych i eko- ! nową rzeczywistość z głęboką wiarą;sznika i przyjaciela zawsze 
sobie cenił, ) . ,. . . _ _ _
zdradzieckich podszeptów. Stronnic- cy państw i narodów, nie dają w ni- 
two Pracy znajduje, te zarówno ten czym Polakom odczuwać we wzajem- dzieckiego.

nad zimną kalkulację i demokratyczna koncepcja wspófpra- nomicznych różnicy obszaru, ludności 
i dóbr gospodarczych sojusznika ra-

Wiiamy ostatnie umowy ze Zw* Radzieckim
Rząd Polski nie przyłączył się do I produkcyjnej swojego kraju, a Życie 

planu Marshalla pomocy Europie. Na- ' narodu sprowadziłoby się do półkolo-

polskiego ludu.
Oto ' dlaczego jesteśmy nietylko 

stronnictwem dnia wczorajszego, nie
tylko stronnictwem* dnia dzisiejszego, 
ale również stronnictwem dnia ju
trzejszego .

Tymczasem Stronnictwo Pracy z głę
bokim niepokojem obserwuje meto
dyczną odbudowę, przez wielkie mo
carstwa zachodnie państwa - agresora 
tj. Niemiec. 11 i pół miłj. ton stali 
rocznej produkcji niemieckiej na tle 

. gwałtownego i podsycanego rewizjo- 
nizmu niemieckiego, utwierdzają juft 
dziś ostatecznie wszystkich Polaków 
w tym, że nie ma dla nas wyboru po
między Związkiem Radzieckim a An
glią czy St. Zjednoczonymi, że jest 
tylko jeden wybór pomiędzy soju
szem narodów słowiańskich, a nie
ustannie podsycaną żądzą od’-.--''- 
n:emieckiego agresora.

Polska racja sianu
Wspólnota pochodzenia, języka, po

stawiła nas w rodzinie naród iw sł-o- 
wiańskich, wspólna walka przeciw 
hitlerowskiemu najeźdźcy zbliżyła 
nas Obrona i wola zabezpieczenia 
pokoju powiązała państwa słowiań
skie i przystewiańskie Europy środ
kowo-wschodniej i południowej ze 
Związkiem Radzieckim na czele — 
w jedną wielką się, zdolną, zabezpie
czyć pokój, a tym samym utrzymać 
warunki dla naszej wielkiej odbudo
wy. Dlatego słuszne byte i jest 
stanowisko Stronnictwa Pracy w spra
wie sojuszu i przyjaźni ze Związkiem 
Radzieckim. Nie jest to nasze dzisiej
sze, ani powojenne stanowisko. Sta- 
■i®my na tym stanowisku w dniach 
agresji hitlerowskiej na Związek Ra
dziecki, Pod tym aspektem przepro
wadziliśmy z inicjatywy nieodża cwa
nego óp. Zygmunta Felczaka twardą 
linię podziału w stronnictwie w okre
sie paktu Sikorski—Stalin. Staliśmy 
wtedy, kiedy w pierwszych dniach 
wyzwolenia włączyliśmy się w pracę 
pozytywną;, i stoimy na tym stanowi
sku dzisiaj nie dlatego, te taka jest 
postawa innych partii, a dlatego, że 
taka i tylko taka jest racja stanu na
szego państwa, naszego narodu i taki 
jest nakaz naszego patriotyzmu.

Naród polski na przestrzeni całej 
historii dowtódł, że potrafi być wier
nym sojusznikiem na każdy wypadek, 
na dni pracy i walki, na dni zwy
cięstw i doświadczeń, dowińdł mo
rzem ofiar, te honor swój jako soju-

tód Polski nie mógł płacić wysokiej 
ceny politycznej o nieobliczalnych 
konsekwencjach dla swoich stosun
ków zewnętrznych i wewnętrznych 
za doraźną pomoc gospodarczą. Na
ród Polski nie mógł wziąć udziału 
w takim planie odbudowy Europy, 
którego głównym celem i treńcą jest 
odbudowa Niemiec.

Stronnictwo Pracy, którego czoło
wy aktyw terenowy w wielkiej części 
sk-’ada się z działaczy wyrosłych w 
walce wyzwoleńczej ludu pracujące
go, nie ma żadnych złudzeń co do te
go, że Polska, wiąćlęca się ze światem 
wielkokapitalistycznym, przekręciłaby 
z miejsca jedyną, okazję dziejową, u- 
pr zemysłowienia i wzmożenia siły

nialnej wegetacji rolniczych konsu
mentów zagranicznej produkcji prze
mysłowej.

Dlatego witamy przywiezione przez 
polską, delegację rzędową a podpisa
ne przez min. Minca umowy gospo
darcze, handlowe i umowy o kredycie 
ze Związkiem Radzieckim. Witamy 
w najlepszej wierze 1 zaufaniu te 
szczególnie słowa Obywatela Premie
ra, gdzie mówi, te „realizacja tej urno 
wy to znaczy poprostu inna, nowa 
Polska. Już nie Polska mozolnej od
budowy ze zniszczeń wojennych, od
budowy w granicach dotychczaso
wego potencjału gospodarczego, — 
mówi Premier — ale Polska nowych,

potęźnych inwestycji, zmieniających 
w sposób szybki i zdecydowany struk-i 
turę ekonomiczną kraju, pozwalając; 
cych dużym zrywem doganiać nasze; 
kilkudziesięcioletnie opóźnienia w; 
rozwoju przemysłu, wywołane polity-, 
ką zaborców, a po tym eksploatacyj-j 
ną politykę zagranicznego kapitału'1.;

My ze swej strony wierzymy, te; 
historia daje nam w ręce wielkiej 
szanse przezwyciężenia naszego niżu; 
gospodarczego, stworzenia na drodze; 
wielkiego narodowego zrywu gospo 
darczego, w oparciu o wielki basen- 
śląski i wybrzete Bałtyku, wysokiego; 
tętna siły produkcyjnej, a w ślad za; 
nim wspaniałego rozwoju życia kul-; 
turalnego w rodzinie wolnych 
dó*w i suwerennych państw.

iniHiiiiiiiiiuiiiiiiiniiiifnuiiimiiiiiiHiiiiiimniiiiitmM

Papież choruje
CITTA DEL VATICANO (hw). Mi

mo, te Papieiż Pius XII nie przerywa 
swoich normalnych zajęć, stan jego 
zdrowia budzi pewne obawy. Jak się 
dowiadujemy ze sfer zbliżonych do 
Kurii . Watykańskiej, lekarze zażądali 
od Ojca świętego, aby zmienił swój 
bardzo ostry i wybitnie ascetyczny 
tryb życia. Dostojny Pacjent broni 
się jednak przeciw tym zmianom.

narc

Nasza droga jest trodna
My na tej realnej i pozytywnej dro- rzy 1 najprymitywniejszych oszczerstw 

dze służymy i chcemy służyć Ojczy- które spadały na kierownictwo stron- 
źnie. Droga nasza jest trudna, tak jak nictwa w trakcie przeprowadzania go 
trudną jest każda wielka pionierska - przez niepoczytalne i samobójcze pró- 
droga oryginalnej myśli i oryginalnej | by totalnej negacji politycznego a- 
twóirczości. Nikt nie jest w stanie zli- । wanturnictwa. Dzisiaj każdy kto my- 
czyć tych najohydniejszych potwa- 1511, przyznaje nam rację. A ci co

Kogo skupiamy w
Jaki manty obraz w tej chwili: Mo

żemy -uiż feiń powiedzieć: śmiało: po
zyskaliśmy zaufanie całego polskiego 
rzemiosła, a wielka jego czę^ć stano
wi nasze aktywne kadry członkow
skie.

Jeżeli w okresie swojego rozwoju 
przedwojennego mogliśmy się nazy
wać stronnictwem robotników i rze
mieślników, toi dzisiaj jesteśmy stron
nictwem rzemieślników i robotników, 
mówiąc oczywiście w ogólnym i za
sadniczym skrócie. Jeżeli nie orga
nizujemy robotników w szerszej ska
li, to tylko dlatego, że doceniamy, te 
odpowiedzialność historyczna, która 
cięży dziś na polskiej klasie robotni
czej, nie moiże być zakłócaną przez 
wchodzenie nasze tam, gdzie jttó inne 
partie 
stwa

robotnicze z racji pierwszeń- 
i naszego opóźnionego startu

weszły.
Nie znaczy to, ŹebytSmy rezygnowa

li z tych robotników, którzy cięgle 
jeszcze pozostają poza przynależno
ścią partyjną, i ciętżią, ku nam.

Chcemy i powinniśmy organizować: 
ich jako jedynie do tego powołani w 
interesie jedności klasy robotniczej, 
w interesie demokracji, aby nie stali 
się żerowiskiem sił wrogich państwu 
i demokracji.

Skupiając w swoich szeregach rze
mieślników, drobnych kupdów, wolne 
zawody i walcząc o interesy pracująn 
cego mieszczaństwa — czy nie sprze
niewierzamy się swojej tradycji wal
ki o ideały klasy robotniczej?

Odpowiadamy: nie.
Dlatego nie, że w ustroju kapitali

stycznym inicjatywa prywatna, opie
rając się na grze wolnego rynku, pra-

Olaczego Papież 
me mianował 
nowych kardynałów?

CITTA DEL VATICANO (hw) Jak 
wiadomo, 19 stycznia miał Ojciec św. 

tuacji organizacyjnej i materialnej® Pius XII powołać również nowych 
Stronnictwa. = kardynałów do św. Kolegium. Dotąd

ś nie ujawniono powodów, dlaczego od- 
Ełoteno nominację nowych purpura- 
| tów. Czy odegrały tu kołę jakieś 
= względy polityczne, trudno w tej 

cuje przeciw interesom klasy robot-!chwiU konfrontować. Należy raczej 
niczej. W naszym ustroju winna pra-= przypuszczać, te sprawa ta wierze się 
cować i pracuje dla mas pracujących,®ze złym stanem zdrowia Papieża. W 
dla całego narodu. £ niedługim czasie należy się spodzie-

Stwierdzamy to tutaj w Łodzi z na- = wać wyjaśnienia półoficjalnego w t«j 
szego praktycznego doświadczenia.® sprawie.
Łódź bowiem dała nam posłlóW, któ-= 
rzy, jak gdyby symbolicznie, repre-® 
zentują te pozorne sprzeczności cha-® Ow-yQjfl FOTSjłtSlŚf ś3 
raktern naszego stronnictwa. Tutaj® liŁM I CiLj yijCŁJJj 
w Łodzi z naszej listy do Sejmu we-i" 
szli tacy działacze, jak: kol. prezes;
Groszyński, stąd wyszedł wytrawny: 
obrońca interesów rzemiosła polskie-;

win-nam trtrudniaH, pozostaną 
nymi naszego opóźnionego startu w; 
życiu politycznym Polski wyzwolonej,;
a w jego konsekwencji braków w sy-i

SP?

metropol. krakowskiego
WARSZAWA (hw). Jak się dowia. 

go w Polsce Ludowej poseł Dobosz,® dujemy ze sfer zbliżonych do Kurii 
stąd wyszedł tak doświadczony i w| Prymasowskiej do Stolicy Apostol- 
wieloletniej walce wypróbowany w= . . , ,__ ,
wiernotei Polsce i klasie robotniczej,Ś skleJ wpzynęła prośba Księcia Kardy- 
dzisiejszy członek Prezydium Komisji® nała Sapiehy metropolity krakowskie- 
Centralnej Związków ~ 
poseł Małolepszy.

Jesteśmy patriotami realnymi
jesteśmy patriotami realnymiMy

i pozytywnymi, na drodze demagogii 
i awanturnictwa nikt nas nigdy nie 
ujrzy. Dlatego ominęła nas fala po
pularności Polskiego Stronnictwa Lu
dowego i tego nie żałujemy. Wszyscy 
wiedzą^ że droga naszej pracy polity
cznej nie jest wysłana róiżami — ale 
wiemy, te w ogniu tej pracy hartują 
się działacze dalecy od łatwizny i o- 
portunizmu. Mamy pełną świado
mość zakresu kręgów sympatii dla 
nas w naradzie, pomimo dotkliwych 
braków materialnych i organizacyj
nych i kredyt swióij zaufania chcemy

spoźytkować w pozytywnej pracy dla 
nowej Polski.

Wicemarszałek Sejmu i członek 
Rady Państwa, Obywatel Roman Zam
browski, pisze ostatnio co następuje:

„Siedząc z całą uwagą i spokojem 
zaostrzającą się sytuację międzynaro
dową, zdajemy sobje jednak sprawę z 
trudnych warunków w jakich jeszcze 
znaleźć się może nasz kraj, 1 wiemy, 
że tym łatwiej pokona on te trudno
ści, im pełniejsza będzie jedność mo
ralno - polityczna ludu pracującego, 
im bardziej zjednoczony będzie Obóz 
Demokraty czny“.

Zawodowych । gjj, o uwolnienie go z obowiązków 
• ® arcybiskupich z powodu złego stanu

= zdrowia. Ksiąńę Kardynał Sapieha 
| zapada ostatnio coraz poważniej o* 

zastrzeżeń i w= zdrowiu, co jest zrozumiałe wobec 
roku

Podpisujemy się bez
całej pełni pod te słowa i ze swejE przekroczenia przezeń 80-go 
strony dodamy, te tym pełniejsza bę-=. . .
dzie ta jedność i tym bardziej zjed-= /' Cla'
noczony będzie Obóiz Demokratyczny,! Domysły co do następcy w stoney 
im pełniejszy wkład w niego włoży® arcybiskupiej są przedwczesne. Ostat- 
takie stronnictwo, jak nasze. Stron-® nio ntóWi się sporo o ks. Klepaczu, 
nictwo, które rozumie i współtworzy| biskupie j^zkim, jako przyszłym me- 
nową polską rzeczywistość ludową:, =, . . , . , ..
które nie dice i nie będzie hamowałoś troP°llcle krakowskim. Nie wykht- 
rozwoju i dążenia do wyższych £onn=czone są tu jednak różne niespodzian- 
politycznych, społecznych i gospodar-r 
czych, a któtre wyrasta z głęibokichL 
pokładiów narodowej tradycji, i wiątie= tychczasowe.

ki, przekreślające przepowiednie do-

ADAM CZEKALSKI j

——'. POWIEŚĆ

wał się w te g'osy. Sam nie wiedział, 
co go wialśnie w nich zaciekawiało. 
Jedna z nich, zażywna, tęga blondyn 
ka, co do włosów której Fred nie był 
by bynajmniej zaręczał', czy nie by:y 
jeszcze przed miesiącem czarne lub 
kasztanowate, mówiła do drugiej o 
twarzy końskiej i olbrzymich zę
bach:

— Dobrze, ale jakżebyś to na
zwał?

— Co, mianowicie?
— Podobne postępowanie.
— Poprostu nijak, gdyż sprawa su

mienia tej pseudo damy nic mnie nie 
obchodzi Napijmy się lepiej i przej
dziemy do sali dancingowej. Zoba
czysz tam na pewno daleko ciekaw-

— Pani prędko spodziewa się roz- sz© rzeczy.

więc spokojnie i pozwól, niech się 
Sotnain zbliży. Ja się z nim rozmó
wię. Ty zachowuj się tak, jakby cię 
on i Daniela nic zgoła nie obcho
dzili.

— All right!
Sornain szedł wolnym krokiem w 

stronę dziennikarzy, ale dotąd ich 
nie dostrzegł. Pragnął: mu ułatwić

— Postaci rzeczy i zasady porząd
ku nie zmieni to jednak, P.enś. Ktoś 
znowu będzie na wierzchu, na szczy
cie i podstawa, podmurówka znowu 
zacznie się w pewien czas później 
buntować i znowu trzeba będzie mo
te walić wszystko w gruzy i budo
wać od nowa. ■ 'Wteczaz perpetuum 
mobile!

— Może być, mote być, Fred Ludz
kość nie tkwi nigdy na jednym miej
scu, zmienia się, przeobrate usta
wicznie, idzie naprzód i cofa, wiecz
ny przypyw i odpływ Jedne falć 
nap'xwają, inne się cofają — wiecz
ny ruch, wieczne perpetuum mobile 
Ale inaczej być nie motre, niestety 
Inaczej skotnielibytjmy w jednej for
mie, w jednym bycie, nie bylibyśmy 
zdolni do żadnego działania, do żad
nej pracy twórczej i odkrywczej To 
jest życie Ktoś musi umrzeć, aby 
drugi móg żyć, rozwijać się* dzia ać, 
dokonywać rzeczy wielkich Ktoś 
mysi być namiastką, ersatzem dru
giego, mierzwą, że wyrażę się tak 
prozaicznie Rola nie uprawiana, 
wyja awia się Trzeba jej więc po
dawać nawozu, środków odżywczych 
Dla ludzkiej roli potrzebne są ludz
kie środki odżywcze

— Czy nie uważasz jednak, Rene, 
te ludzie biali bardzo lubią mierzwę 
ludów kolorowych dla swego bytu?

Że podmurówką ich wspaniałego 
; gmachu, tej wieży Babel, tej drabi
ny Jakubowej hierarchii narodów 
białych są ludzie kolorowi?

— Spostrzeżenie trafne, ale po
wiedz lepiej, że to wszystko byte, a 
więc dzisiaj, w tej godzinie, w której 
my zastanawiamy się nad tym — na
leży to już do czasu przesz’ego. Ko
lorowi zrozumieli w końcu, że dzie
je im się krzywda A że przyczynę 
swych krywd widzą w bia'yeh wład
cach, więc nienawiść ich przeciwko 
nim w pierwszym rzędzie jest skie
rowana Nadto, przedmiotem tej nie
nawiści, mote nie mniejszej, niż bia
li, są również i kolorowi, ci co sie
dzą na górze, na szczytach i maja 
wszelkie wygody, jak to ktoś i gdzieś 
powiedział I jeżeli naprawdę doj
dzie do tego, że trzeba będzie ten 
cały gmach zburzyć, tę ca'ją pirami
dę, ten stotek rozwalić, to pod gru
zami jego znajdą swój grób nie tylko 
biali panowie, ale i kolorowi dżen
telmeni, ci z gatunku generatów- 
taryf wszelkich narodów i wszelkich 
ludów kolorowych

Gdzieś opodal nich, za plecami Re- 
ne‘go siedziały przy stoliku dwie 
białe kobiety, rozmawiając o nader 
intymnych sprawach własnych Fer
dynand patrzył na nie podczas kon
sumowania swego darda i wsłuchi

wiązania? Stuknęli się. kieliszkami i wypili,
zobaczenie ich i zbliżenie się, Renć

— W tym miesiącu.
— Gdzie pani zamierza się ulo

kować?
— Przypuszczam, te w domu Tu-, 

taj będę się czuła najwygodniej. Nie1 
mam zaufania do klinik.

— Az lekarzem? Czy wybrała już 
pani kogoś?

— Naturalnie, mąt poprosi bia e- 
go, z tymi Chińczykami... Ach, proszę 
pani, nigdy nie pozwoliłabym, aby 
przy mnie robił cokolwiek lekarz 
tubylczy..

I wielkie mięsiste usta wydęły się 
tak wzgardliwie, a jednocześnie tr’ 
komicznie, że Thompson 
śmiechem. Renć podniósł 
wzrok.

— Cóż tam?
Fred powtórzył zasłys 

padkowo rozmowę. Morf 
się, przyjrzą się obu 
wiedzia’: krótko:

— Obie są żonami 
czyków

— Czy być mote? 
biety białe i .

— Dajże spokój, 
cie z księżyca — f 
— i wiesz dobrze, 
przedstawiają. Ni, 
dżentelmenami, 
nie brak.

na ■

A

kc

a w chwili, gdy odstawiali naczy^’a 
na stół, Renś spostrzegł z 
Somain'a. “ 1

— Idzie nasz koc' , ,, , , , 7 „ -iany sekretarz — powiedział do Fr'
— Co za sek ? o„ , retarz? •— Somain 
Thompso- 

pewnie, i- 
gniew t 
go dot 
zy w 
ale- 
re

skiną/: na kelnera i kazał x<>-
_sić do stolika szan<~y,. mego pana So

aąli 
mego

przy-zaną
,on odwrócił 

jbietom i po-

właćnie Chiri-

Przecież to ko-

nie spad'eś prze- 
>rzerwai mu Renó 
jak się te sprawy 
wszyscy biali są

.wanturnic nigdzie

poruszył się trochę nie- 
.akby nagle wezbrał w nim 

przeciwko człowiekowi, które- 
ychczas widział może parę ra- 
życiu i to w dodatku z daleka,

Renś spostrzegł to i poożyt mu 
,kę na ramieniu
— Uspokój się, stary, i nie rób 

szaleństw. Co chcesz od Somain'a? 
Czy winien ci co? Skąd on mógł 
wiedzieć, że obiekt, którym się zain
teresował, zastrzeżony jest dla kogo 
innego? Poza tym — Daniela musia'a 
niewątpliwie ośmielić go do tego 
zbliżenia. Inaczej i być nie mogte. 
Somain jest stary lis i wie, co w tra
wie piszczy Wie, że Daniela jest 
oczkiem w głowie starego Haillcour- 
ta. Mierząc do niej, musiał wiedzieć, 
te mierzy dość wysoko Cóż chcesz, 
mój drogi, nawet i w naszej najbar
dziej wolnościowej Republice te rze
czy brane są również pod uwagę 
Okres napoleoński minął dawno i ża
den marszałek Francji nie ożeniby 
się dzisiaj z praczką. Dystans musi 
być zachowany — pojmujesz? Siedź

maińa.
Niebawem sekretarz witał się ju* 

z Renetei i ściskał rękę Thompso
nowi.

— Siadaj pan, Somain — zapra
szał go Morton. — Siadaj, pij i opo
wiadaj, co nowego na tym cudow
nym globie?

— Panowie zazwjmzaj daleko le
piej jesteście poinformowani o 
wszystkim, ni'ż ja — odrzekł z tajem
niczym uśmiechem Somain. — Cóż 
ja bowiem mogę wiedzieć? Jestem 
tylko bardzo sobie zwykłym urzęd
nikiem, przed którym nie wszystkie 
prawdy się otwierają. Bywają ta-, 
jemnice..

— Monsieur Somain — przerwał 
mu Rene — już to od pana słysza
łem co najmniej dziesięć razy i co 
najmniej dziesięć razy odpowiedzia- 
;em panu na to: mów przyjacielu do 
lampy Dlatego proszę, przestań pan 
wyśpiewywać wiecznie jedną i tę sa
mą melodię Dalibóg, mote się to dia
belnie przejeść

Somain znowu Uśmiechnął się za
gadkowo.

— Zaręczam, że nie wiem nic i nic 
nowego nie dzieje się w Szanghaju.

— Przyznanie się, te nic nie wie, 
jest pierwszą świadomością, że się 
coś wie, Skąd pan wraca?.
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SOJA BIJE
Uniwersalny proJuLi żywnościowy Dalekiego Wschodu

(k). Ryż zwie się popularnie chle- wę gospodarki tego kraju, 
bem wschodu — jednakże nie należy 
zapominać o tym, że oprócz ryżu ist
nieje jeszcze soja, która jest prawie 
tak samo spopularyzowana. Spośród 
płodów rolnych Mandżurii, n< 
szę rolę odgrywa nie ryś — a wła
śnie soja, stanowiąc jakoby podsta-

Soja od roku 2750 przed Chrystu
sem, za czasów panowania cesarza 
chińskiego Shen-nunga zaliczona zo- 

■ stała do rzędu świętych zbóż. Jak 
ajwięk- | wiadomo, za tego cesarza wynalezio

no w Chinach phig i zaprowadzono 
targi publiczne. Spopularyzowanie o- 
koło 500 gatunków ’ soi wskazuje na 
to, te w Chinach i Mandżurii roślina 
ta ma swoją bogatą przeszłość.

Ziarna soi z wyglądu zbliżone są 
do ziaren grochu, koloru czarnego, 
czerwonego, brązowego, żółtego albo 
nakrapiane. Jak wszystkię rośliny 
motylkowe, do których również nale
ży soja, posiada własność pobierania 
azotu przez brodawki, osadzone na 
korzeniach.

Soja zawiera 33,58% białka, 17,6% 
tłuszczu, 1,48% lecytyny. Dzięki tym 
wszystkim składnikom, soja stała się 
głównym pokarmem narodów wscho-' 
du. Ryż natomiast, któregb się spoży
wa te same wielkie ilości, jeśli nie 
większe w niektórych krajach 
wschodnich, nie posiada tych wszyst
kich składników odżywczych.

Jest jednak jeszcze jedno ważne: 
ziarnka soi zawierają truciznę! Aby 
unieszkodliwić działanie tej trucizny, 
od setek lat znają tak Japończycy jak 
Chińczycy i Mandżurowie cały szereg 

i metod, które czynią te ziarna jadalny

cy z ziarna mleko sojowe, sos, ser. 
W samej Japonii produkuje się rocz
nie 700 milionów litrów tego sosu, 
który zawiera składniki niezbędne 
dla organizmu, jakie zdobywamy, spo-. 
żywając mięso t jąjłra. Sos ten wy
maga długiego przygotowania, trwa
jącego niekiedy... 5 lat. Sos jest ko
loru eiemno-brązowego i cieszy się 
powodzeniem nawet u Europejczy
ków, w przeciwieństwie do innych, 
ubocznych produktów stoi.

Pozostałe wy foki używa się w Chi
nach w miejsce brakującej mierzwy, 
celem użyźnienia gleby. W Europie 
I Ameryce używają wytłoków tych 
na paszę dla bydła.

W ostatnich łatach soja z postępem 
chemii odegrała w ogólno-światowej 
gospodarce ogromną rolę jako do
stawczymi tłuszczu. Olej sojowy nie 
tylko zdobył sobie jedno z naczelnych 
miejsc w kuchni narodów wschodu, 
podobnie jak we Włoszech olej z oli
wek, — ale stał się wartościowym 
i głównym produktem fabrykacji mar
garyny na całym świecie. Oprócz 
tego wykorzystuje się soję jako pre
parat do fabrykacji płaszczy nieprze
makalnych, farb, mydła, do konserw 
rybnych. Tłuszcz ten zdobywa się

albo przez wytłaczanie ziaren lub też 
przez wyjaławianie za pomocą ben
zyny.

Najbardziej wartościowym produk
tem otrzymywanym z ziaren soi jest 
lecytyna, której wartości mało odbie
gają od własności, jakie zawiera 
w sobie żółtko jajka. Lecytyny uży
wa się do produkcji wyrobów tek- 
stylnych, czekolady, marmelady itp.

Już na kilka lat przed wojnę Sta
ny Zjednoczone rozpoczęły same 
uprawę soi, pragnąc całkowicie po
kryć zapotrzebowanie rynku krajo-ł 
wego. USA. przetwarzały soję, pro- 
dukujtąc truciznę na robactwo, farby 
drukarskie, nieprzemakalne tkaniny* 
linoleum, a w końcu masy plastyczne^ 
zastępujące metale.
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ECHA ZAKOPIAŃSKIE
Próba i począiek dobrej propagandy

Laboratoria Depar tamentu Rolnictwa mi. Mimo 4 godzinnego gotowania, 
zastosowały mączkę sojową, pozo- ma ziarno jeszcze ów charakterysty- 
sta+ą po wytłoczeniu oleju, do celów czny, gorzkawy posmak. Dzięki jed- 
przemysłowych. Wyrabia się z niej nak tym gotowaniom i różnego ro- 

dziaju fermentacjom, otrzymują tubylmasy plastyczne.

Z życia Polaków w Niemczech

ttie wolfia polakami
Tragedii Polaków w Niemczech 

poświęciliśmy przed kilku dniami 
artykuł wstępny. Dziś nasze uwagi 
uzupełnić możemy nowymi szcze
gółami, dowodzącymi, że los tzw. 
uchodźców pogarsza się w Niem
czech z każdym dniem. Nawet pa
ryski „Le Pays" stwierdza, że po 
układzie frankfurckim Anglicy i 
Amerykanie będą starali się wy
cofać jak największą ilość swoich 
wojsk i urzędników ze stref oku
pacyjnych, przekazując władzę w 
ręce niemieckie. W strefie brytyj
skiej oddziały policyjne zostały 
sformowane już z samych Niem
ców, a policja angięlska, strzegąca 
jeszcze obozów dla wysiedlonych 
pod Hannowerem i Bremą, wyrę
cza się chętnie „kolegami” niemiec 
kimi. Nie trzeba długo czekać, aby 
wyszły na światło dzienne szaleń
cze instynkty hitlerowców.

Ten sam dziennik porusza rów
nież zagadnienie obecności pol
skich górników w Westfalii. „Le 
Pays" stoi przy tym na stanowi
sku, że Polacy ci chcą i powinni 
powrócić do kraju, czego nie mogą 
jednak uczynić na skutek sprzeci
wu Anglików.

Ciekawy jest opis życia Pola
ków w Niemczech, zamieszczony 
W nr. 40 londyńskiej „Polski Wal
czącej", Autor korespondencji o- 
powiada na wstępie o brutalnej 
rewizji przeprowadzonej w obozie 
Jagerlust przez władze angielskie 
wraz z niemieckimi tajmakami na
stępnie zaś takie wytacza żale:

„Czy my naprawdę jesteśmy tym 
narodem, który pierwszy porwał za 
broń, który walczył na wszystkich 
frontach, nie żąłując ofiar i krwi? 
Czy my jesteśmy narodem pokona
nym, czy zwycięskim? A może ci 
Niemcy, którzy z triumfującymi 
minami, ze znaną niemiecką butą 
uwijali się po obozie — są naro
dem pokonanym?

Ni wolno ci, Polaku jeździć ko
leją, nie wolno nawet oszczędzać! 
Nie pomoże tłumaczenie, że odej
mując sobie od ust pragniesz ze
brać to i owo, aby wysłać rodzinie 
lub nie wracać z próżnymi rękoma 
do zrujnowanego przez Niemców 
kraju. Nie wolno ci kupić owo
ców, aby uchronić dzieci od szkor
butu, i w ogóle nic do jedzenta. Nie 
wolno ci nabyć skóry na buty, gdy 
palce wyłażą ci na wierzch, nie 
wolno zaopatrzyć się w spodnie, 
gdy z podartych portek grzeszne

ciało wygląda na świat Boży! Nie
miec handluje jak chce, może ieź- 
dzić, gdzie chce — ale gdzież to
bie Polaku, równać się z Niem
cem! Tobie Niemiec może nawy- 
myślać, ale ty milcz, bo cię za
mkną. Przecież jesteś tylko DP... 
Podziękuj za to, co ci dadzą i cierp 
cicho za drutami, gdzie twoje 
miejsce!"

Oto autentyczny głos londyński 
— oto gorzkie żale Polaka, żyją- 
cego w ciężkich warunkach w obo
zie w Niemczech. Nie wymagają 
one żadnych komentarzy. Jakie
kolwiek uwagi z naszej strony 
osłabiłyby jeno wstrząsające wra
żenie, ogarniające nas przy czyta
niu tej korespondencji.

Zakopane, w styczniu.
Na początku grudnia r. ub. Zarząd 

Miejski naszej gminy uzdrowisko
wej i niebawem — oby jak najszyb
ciej — wydzielonego już ostatecznie 
z powiatu miasta, zwołał z upoważ
nienia Ministerstwa Komunikacji 
konferencję turystyczną, celem omó
wienia szeregu problemów podta
trzańskich, na której między innymi 
dowiedzieliśmy się o powstaniu pod 
Giewontem „(Gospodarczego Komite
tu Propagandy Zakopanego" Nie po
przestając na wysłuchaniu krót
kiego przemówienia przedstawiciela 
tegoż pod koniec obrad, udaem się 
do biura komitetu w „Kresach", 
gdzie us yszałem takie oto sprawo
zdanie z dotychczasowej działalno
ści:

W czerwcu r. ub. z inicjatywy tu
tejszego kota Związku Hoteli i 
Pensjonatów oraz oddziału Kongre
gacji Kupieckiej, powstał w Zakopa
nem nasz komitet jako próba naśla
downictwa t. zw Syndykatów Ini
cjatywy we Francji i Szwajcarii — 
na początek nowoczesnej, stałej pro
pagandy Zakopanego ze Skalnym 
Podhalem w całej Polsce.

Pierwsze zebranie pełnego komi
tetu wybrało wydział wykonawczy 
z trzech osób: (przewodniczący dr 
Józef Diehl, sekretarz p. Adam Kar
powicz i skarbnik p. Zenon Ol- 
brycht) i uchwaliło zarazem budżet 
miesięczny na razie w kwocie po 30 
tys. zł.

Na'biuro naszego komitetu Zarząd 
Miejski dał nam pokój w śródmie
ściu (nr '6 w „Kresach") w sąsiedz
twie swego Wydziału Uzdrowisko
wego, z którym postanowiliśmy od 
samego początku ściśle współpraco
wać. Po konferencjach z Zarządenł

Miejkkim ustaliliśmy podział wspól
nej pracy w ten sposób, że nasz ko— 
mitet miał: a) czuwać nad tym, aby 
prasa polska i w miarę możności 
także zagraniczna, stale informowała 
swoich czytelników o wielkich war
tościach uzdrowiskowych i tury
stycznych miasta i okolicy, nadto: 
b) prostować nieprawdziwe wietści z 
pod Tatr, rozszerzane lekkomyślnie 
przez przygodnych zazwyczaj ko
respondentów.

W miarę moftnofSrf finansowych, 
komitet spełnił zadanie swoje w o- 
kresie pierwszych siedmiu miesięcy 
swego istnienia: gromadząc wycinki 
z prasy polskiej przysłane przaa a- 
gencje „Glob", wysyłając konEni- 
katy, prostujące jaskrawe nieraz 
brednie, np. o cenach w hotelach, re
stauracjach, pensjonatach i sklepach 
tutejszych W ciągu siedmiu miesię
cy, ukazało się o Zakopanem prze
szło tysiąc notatek kronikarskich.

Etanu wmówienia dwutygodnika 
„Zakopane", który wychodził do r. 
1939 i spełniał znakomicie swoje za
danie, niestety nie udało się nam 
Jeszcze ziścić przez brak funduszów.

Z preliminowanych na każdy mie
siąc 30 000 zł, komitet z powodu nie-

Zgon Superintendenta
Stefana Skierskiego

WARSZAWA (PAP) W dniu 31 
(stycznia br. zmarł w Warszawie 
przeżywszy 74 lata ksiądz Super
intendent Kościoła Ewangelicko-

dotrzymania zobowiązań przez za-# 
rządy zrzeszeń gospodarczych, dy
sponował przez siedem miesięcy za
ledwie sumą niespełna 84 000 zł 
(83 278) zamiast 210 000 zł tj. tylko o- 
ko’o 12 000 zł miesięcznie.

Zabiegamy obecnie o wydawanie 
takiego dwutygodnika od nadcho
dzącej wiosny przez redakcję poważ
nego dziennika w Warszawie, co wo
bec trudności papierowych i finan
sowych mog’o by być narazie jedy
nym możliwym rozwiązaniem tej tak 
ważnej dla przyszłości Zakopanego 
i dobrobytu jego mieszkańców spra
wy.

Na ostatniej konferencji! tury
stycznej, odbytej w Zakopanem*, 
przedstawiciel Ministerstwa Komu-^ 
nikacji i pierwszorzędny w Polsceft 
znawca spraw turystycznych i Ur+ 
zdrowiskowych, dr Mieczysław Orło
wicz, nawiązując do krótkiego spra-« 
wozdania przedstawiciela naszegot 
komitetu, zapowiedział; że powstaną^ 
niebawem takie, jak nasze, ogniska" 
propagandy, należycie pojętej i pro
wadzonej — za przykładem Gospo-.- 
darczego komitetu Propagandy Za
kopanego — w uzdrowiskach woje-, 
wództwa krakowskiego, a póiźniej1: 
także Związek Komitetów Woje
wódzkich, jako organizacja ogólno- 
państwowa.

Pragnąc służyć nie tylko Zakopa
nemu, ale być także przykładem dla 
uzdrowisk i stacji klimatycznych w 
ca:ym państwie, spodziewamy się, że 
już w roku najbliżsi,on (1948) 
wszystkie organizacje obywatelskie 
tutejsze poprą nasze d; sze zamie
rzenia wydatniejszą, niż dotychczas*

Reformowanego w Polsce, Stefan [ współpracą i stałym zasilaniem na- 
Skierski, po 48 latach pracy dusz- I szych funduszów.
pasterskiej. I F. Ł.

Napisał: SolŻ. ukosa

JAK WE ŚNIE
Spotka'Jem po rocznym niewidze

niu mego wypróbowanego (w szkole 
żyda) przyjaciela, Arystydesa. Sły
szeliście z pewnością niejedno o Ary- 
stydesie Lojala — Zabugowskim, nie
strudzonym organizatorze loterii mo
toryzacyjnej, łańcucha nieszczęść, 
pociągów niepopularnych w wiado
me itp Musieliiście słyszeć o czło
wieku, który już w latach między
wojennych zdobył po prostu sławę 
Wśród szerokich mas, ulepszając tak 
zwane „yo-yo“, zabawkę dla dzieci 
od lat trzech do stu. Zastosował — 
pamiętam — specjalny sznurek, za
kończony pomponikiem, łechcącym 
poduszeczki wskazującego palca i 
kciuka.

Spotkałem Arystydesa na poczcie 
głównej. Czekałem od południa na 
pouczenie telefoniczne z Bydgosz
czy Dochodziła właśnie godzina 
osiemnasta, a więc już lada godzina 
połączenie winno było nastąpić. I tu, 
trzeba pecha, przyniosło go — tego 
utrapieńca Uparł się, (żeby wstąpić 
do niego — ale to zaraz, natychmiast, 
bo kupił okazyjnie jakąlś ośmiolam- 
pową „Superheterę" i za kwadrans 
właśnie będzie .cudowny koncert 
Muszę postachać. Bez-a-pelacyjnie.

Protestowałem raczej dla zasady, 
podobnie jak notariusz, który pro
testuje weksle, wiedząc z góry, że 
i tak nic z tego nie będzie. Któż by 
się oparł Arystydesowi?! Nie na

próżno ten szatan o wyglądzie „z 
cicha pękł" uczęszczał na kursy su
gestii kosmicznej, zorganizowane 
przez Mme Vampirini. Zrezygnowa
łem volens nolens z telefonu. U- 
Śmiechńąl em się blado ku panience 
z międzymiastowej, — poszliśmy...

W mieszkaniu Arystydesa zauwa
żyłem z zadowoleniem kilka mebli z 
prawdziwego zdarzenia. Ha, dorobi? 
się! Albo je zdobył stosując — gdzie 
należy — metodę wyżej wspomnia
nej sugestii kosmicznej. Obojętne 
zresztą. Wybrałem fotel obity czer
wonym niegdyś pluszem — przybra
łem pozę cierpliwego słuchacza — 
przymrużyłem z lekka powieki ..

Przyjaciel mój milczał, manipulu
jąc z żarliwością, świe&o upieczonego 
radioty — licznymi gałkami swo
jej superheterodyny.

Co to? Czy mi się przesłyszało? 
Speal irka przecie zapowiedziała 
najwyraźniej: „rozpoczynamy kon
cert zdziczeń". I wcale nie skorygo
wała zapowiedzi. Żadnego „przepra
szam" nie było. Warto posłuchać. 
To jaki" nowy typ audycji. Już 
wiem: eksperymentalna audycja 
słowno-muzyczna...

Znowu t<m sam głos: „Uwaga! tę 
melo** przesyła mamusi Busia, bo 
musi" Z g tśnika pop’ynefa skoczna 
melodia „W .szystko według Cwfer- 
ciakiewiczowt’j-.

Pomyślałem: to naprawdę niesza
blonowe, — jakże ta córunia musi 
kochać mateczkę Oho, nowe życze
nia! Uważajmy. „Naczelnik trzeciej 
brygady Straży Ogniowej. W dniu 
srebrnych godów przesyłają ci, dro
gi naczelniku, melodię „Poemat" Fi- 
bicha i gorące życzenia jak najbar
dziej owocnej pracy na twej placów
ce — wierni podkomendni".

Ckliwo-s’odka melodia rozp’ynefa 
się gdzieś w eterze... Słucham dalej. 
— „Ojczulkowi w dniu jego patrona 
Życzy błogosławieństwa Bożego za 
Życia a po śmierci tego na co zas’u- 
ńył — kochający syn, Mopsik". Tym 
frazem data się usłyszeć upojona me
lodia tanga „Czy pamiętasz tę noc w 
■Zakopanem".

Przyjemny półalt dyżurnej spea- 
kerki wieóei dalej: „Jest godzina 
osiemnasta minut dwadzieścia; jesz- 
»cze przez dziesięć minut nadajemy 
'dla wszystkich koncert zdziczeń.' 
aHaUoi Ciocię Filipcię z Piotrkowa 
Trybunalskiego wita w naszym mie
ście całym sercem i duszą — trzpio- 
towata trójka: Cipcia, Kicia i Dryp- 
cia, zasyłająp jej ulubioną melodię 
„Kto dziś całuje twe usta?"

Gdy ulubiona melodia cioci Filip- 
ci przebrzmiała — głosik przemówił 
znowu: „Uwaga Pan Pasztecik, wła
ściciel restauracji pod „Zdechłym 
Azorkiem". Przyjemnego spędzenia 
wieczoru w moim towarzystwie ży
czy ktoś". Dały się słyszeć dźwięki 
piosenki „Nie dobrze panie Bobrze", 
po której nieumęczony gtos przemó
wił znowu słowami życzenia: „Panu 
dyrektorowi Zakładu Oczyszczania 
Miasta z racji milionowego kubame- 
tra usuniętego gruzu Życzą tyleż lat

trwania na posterunku — wdzięczni 
pracownicy Z. O M “.

Z lubością, wsłuchałem się w me
lodię miłej piosenki „Nerwy", śpie
wanej przez Tadeusza Olszę. Nagle.. 
co to? Słychać w kółko powtarzane: 
„Cholera... cholera ., cholera... co to? 
„Cholera... cholera... cholera... Domy
ślam się: na pewno „zacięta się" pły
ta. Jaka szkoda! Kto znów szarpie 
mnie za ramię? Ach, to Arystydes, 
mój druh serdeczny. Ale czemu u 
licha pyta mnie: Czy naprawdę kon
cert tak bardzo ci się nie podobał?

— Jakto? bąkam w odpowiedzi. —• 
Był bardzo ładny i... taki — wiesz — 
doprawdy oryginalny...

— Dlaczego więc po ostatniej pio
sence zacząłeś wrzeszczeć: cholera! 
cholera!

— Ćzego ty chcesz ode mnie, czło
wieku To przecież nie ja, ale płyta— 
No ten Olsza „zaciął się". To bar
dzo udatny eksperyment ten „kon
cert zdziczeń". . I tak go zabawnie 
nazwali... Ogarnął mnie wzrokiem, 
w którym wyczytałem serdeczne 
przyjacielskie współczucie. Ode
zwał się.

— Nie by'o tżądnego „koncertu 
zdziczeń", jak go nazywasz, żadna 
p yta się nie „zacinała", ani też Ol
sza nie śpiewał. Ten niedoszły tele
fon międzymiastowy tak cię wyczer
pać biedaku Drzemałeś, bracie, na 
fotelu..

A swoją drogą.... do dnia dzisiej
szego pozostaje dla mnie nierozwią
zany dylemat: sen to był czy figiel 
Arystydesa i jego ośmiolampowej 
superheterodyny.
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Nowe zrzeszen a
przemysłu prywatnego

9
Przy Izbach Przemysłowo-Handlo

wych tworzonych jest obecnie 10 
zrzeszeń terenowych przemysłu mine
ralnego i materiałów budowlanych. Z 
chwilą utworzenia tych zrzeszeń po
wołany zostanie do życia Związek 
Zrzeszeń Prywatnego Przemysłu Mi
neralnego i Materiałów Budowlanych 
z siedzibą w Warszawie.

Równocześnie Izby przystępują do 
zorganizowania Ogólnopolskiego Zrze
szenia Przemysłu Wytwórców Izola
cji i Impregnatów Budowlanych z sie
dzibą w Warszawie.

Zebranie organizacyjne odbędzie się 
6. 2. br. w warszawskiej Izbie Przem.- 
Handlowej.

Kącik Rzemieślnika

W Szczecinie powstaje 
Zakład Doskondenia 
Rzemiosł

Przy poparciu Ministerstwa Odbu
dowy został zorganizowany w Szcze
cinie przy Naukowym Instytucie 
Rzemieślniczym Zakład Doskonale
nia Rzemiosł z 2-letnią średnią szko
łą rzemiosł budowlanych. Szkoła ta 
posiada działy: murarski, stolarski, 
instalacyjny i elektryczny. Stopnio
wo rozbudowywane są warsztaty dla 
118 uczniów, którzy mają zapewnio
ne w bursie pełne bezpłatne utrzy
manie.

Niezależnie od tego, od marca br 
będzie uruchomiona podobna pla
cówka prawdopodobnie w Zdrojach 
z nastawieniem na szkolenie m’o- 
dzieiży w rzemiośle budowlanym dla 
wsi.

Będzie ona posiada’a między in
nymi dzia’y: dekarski i ciesielski.

Szkoła będzie kszta'cia 120 ucz
niów.

Z ZAGADNIEŃ KUPIECKICH

O przewrócenie 
zaliczeń Loleiowych

Stabilizacja stosunków gospodar
czych w kraju pozwala już na wy
sunięcie postulatu przywrócenia in
stytucji przesyłek za zaliczeniem ko
lejowym.

Dzisiejsza sytuacja w handlu jest 
tego rodzaju, źe Centrale Państwo
we przy sprzedaży towaru żądają, 
wobec braku zaliczeń kolejowych i 
innych uproszczeń p atniczych, pła
cenia przy zamówieniu penej należ
ności za towar, który często bywa 
dostarczony po kilku tygodniach, 
lub nawet miesiącach.

Podobna praktyka blokuje oczy
wiście kupcom poważne kapita y, 
umniejsza obroty ze szkodą dla od
budowy gospodarczej kraju Jest ona 
tym bardziej dotkliwa, że kupiectwo 
nie dysponuje ciągle jeszcze należy
tymi kapitanami obrotowymi i nie 
korzysta we włalściwej mierze z kre
dytu bankowego.

Wydaje się', że warunki bezpie
czeństwa na kolejach poprawfy się 
już dziś na tyle, a także, źe trudno
ści organizacyjne zosta y już na tyle 
usunięte, iż Polskie Kolęje Państwo
we mog yby w roku 1948 przy pew
nym wysi'ku przywrócić formę prze 
sy'ek za zaliczeniem kolejowym

Jak dotychczas PKP, mimo 
przedk’adanych przez kupiectwo 
prywatne konkretnych wniosków, 
wzbraniać się przed wprowadze
niem tej najdogodniejszej dla kupca 
formy zap aty za przesykę towaro
wą To negatywne stanowisko wy
maga jednak spiesznej rewizji Wie
rzymy, że nastąpi ona rych o i przy
niesie pełną, realizację postulatu wy
suwanego przez handel prywatny

A. B

Żaden warsziai, żadna maszyna, żaden fachowiec

nie może być nieczynny
Prezes BARCIKOWSKI o zagadnieniach handlu

Na zorganizowanej w styczniu konferencji z udziałem min. Minca i 
przedstawicieli samorządu gospodarczego, prezes Barcikowski wygłosił
referat na temat aktualnych zagadnień w handlu. Ze względu na wiele 
istotnych stwierdzeń, jakie zawierał referat podajemy go poniżej w stre-
szczeniu:
W roku 1948 — mówił prezes Bar

cikowski — winno obowiązywać we 
wszystkich sektorach i we wszyst
kich dziedzinach pracy gospodarczej 
hasło: „żaden warsztat, żadna ma
szyna, żaden fachowiec nie może 
być nieczynny".

W celu gospodarczym wszfsey 
obywatele winni być wyzyskiwani, 
naturalnie pod warunkiem lojalnego 
ustosunkowania się do zadań 1 obo
wiązków współczesnej Polski. Prze
mysl prywatny przez wzmożenie 
produkcji, a handel prywatny nie- 
tylko przez sprawną, i tanią, dystry
bucję towarów, lecz i pobudzenie 
produkcji, jak przez czynności na
kładcze itp. mogą w znacznym stop
niu wzmóc obroty gospodarcze i pod 
nieść ciężar gatunkowy gospodarki 
polskiej.

W imię obiektywizmu stwierdzić 
musimy, że mrówcza praca, zapo
biegliwość, oszczędność i zmysł prak
tyczny sektora prywatnego w wielu 
dziedzinach — nie wyłączając bu
downictwa — w dużym stopniu przy 
śpieszyły odbudowę kraju i zwięk
szenie obrotów gospodarczych.

Prezes Barcikowski oświadcza da
lej, że sektor prywatny uznaje po
trzebę stosowania zasady gospodar
ki planowej, a w sektorze prywat
nym zasady gospodarki kierowanej

Mówca przechodzi następnie do 
zagadnienia kapitalizacji, która po
trzebna jest nie tylko w przemyśle 
prywatnym Zasada kapitalizacji po
winna obowiązywać również w han
dlu. Dla wykonania swych zadań 
handel musi inwestować1 urządzenia 
sk’adidw, bocznic, tabor samochodo
wy itp. Doceniamy potrzeby pono
szenia dużych świadczeń na rzecz I 
Skarbu Państwa, pod warunkiem, że ' 
pozostanie w kasie przedsiębiorstwa 
taka część dochodu, która pozwoli 
na pokrycie kosztów utrzymania 
przedsiębiorcy, odbudowę utraco
nych kapitałów obrotowych i inwe
stowanie.

Wieloletnie doświadczenie wyka- 
za’o bowiem, H wysoki poziom
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Przemysł prywatny
WYBRZEŻA (2)

Przemysł Chemiczny okręgu Izby 
Gdyńskiej stoi w obliczu konieczno
ści przekszta cenią się z przetwór
czego na wytwórczy Zamierzenia 
tego rodzaju są wynikiem nieren
towności przedsiębiorstw nie otrzy
mujących dostatecznej ilości surow
ca dla zapewnienia ciąg'ości pro
dukcji zakładów. W trosce o stwo
rzenie podstaw dla egzystencji przed 
siębiorstw tej branży, Izba oraz 
Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu 
Chemicznego szczególną opieką ota
cza te przedsiębiorstwa, które wy
twarzają artykuły, stanowiące suro
wiec dla produkcji innych zak’adów. 
I tak np f-ma „Chemogryf" — Prze
twórnia Suchej Destylacji Drzewa w 
Wejherowie dostarcza przedsiębior
stwom prywatnym tut. okręgu ter
pentynę. Dzięki produkcji tej firmy 
oraz innych tego typu prywatnych 
zak'adbw, znajdujących się w okrę
gach pozostałych izb przemysłowo- 
handlowych, zapotrzebowanie na ter
pentynę mimo, że prywatny prze
mysł chemiczny otrzymuje niewiel
kie przydzia’y tego surowca, zosta o 
pokryte Plany inwestycyjne przed
siębiorstw branży chemicznej tut, 
okręgu przewidują uruchomienie 
dziatów wyrobu gliceryny z produk
tów odpadkowych, zastosowanie u- 
rządzeri dla ekstrahowania tłuszczów 
z kości dla przemysłu mydlarskiego, 
oraz wprowadzenie w braku dosta- 

świadczeń publicznych możliwy jest 
tylko do utrzymania na dłuższą, me
tę wtedy kiedy rosną obroty gospo
darcze, a co za tym idzie i dochód, 
i kiedy funkcjonuje sprawnie apa
rat bankowo-kredytowy jako zaple
cze przedsiębiorcy. Obciążenia fis
kalne przynoszą największe docho
dy, jeżeli nie przekraczają, gospodar
czo uzasadnionych norm. Nadmier
ne obciążenie podkopuje byt war
sztatów i w rezultacie obniża wp’y- 
wy skarbowe.

Również procedura skarbowa mu
si być celowa i sprawiedliwa Me
chaniczne domiary, odrzucanie ksiąg 
z nieistotnych przyczyn, powoduje 
często subiektywne niesprawiedli
wości, a nie likwiduje przestępstw 
podatkowych.

Prezes Barcikowski podkrdśla na
stępnie potrzebę istnienia sprawne
go aparatu kredytowego, stwierdza
jąc m in. że weksel handlowy nie 
doszedł jeszcze w Polsce do dnia dzi

Nowy typ lokomotywy elektrycznej

W związku z 
upaństwowie
niem kolei bry
tyjskich, rząd 
wprowadził ca
ły szereg ulep
szeń dla uspraw 
nienia komuni

kacji. Do nowych zdobyczy należy in. nowa 16-cylindrowa loko
motywa elektryczna, którą widzimy na zdjęciu. Pierwszy, obserwa
cyjny kurs maszyny na przestrzeni Derby — London daj zadowala

jące wyniki.

tecznych przydziałów sody kaustycz
nej, ługów zastępczych do zmydlań
mydła.

W razie pogorszenia się sy
tuacji na rynku tłuszczowym zainte
resowane przedsiębiorstwa przewi
dują wprowadzenie w szerszym za
kresie do produkcji tranu rybiego. 
Przeprowadzane są badania zmie- 
rzajejce do wyeliminowania niepożą
danego zapachu z tego gatunku tłu
szczów.

Istnieją propozycje odnośnie spro
wadzenia ze Szwecji oleju talowego 
otrzymywanego przy fabrykacji ce
lulozy z drzewa sosnowego Olej ta
lowy stosowany jest w Szwecji jako 
surowiec przy produkcji miękkiego 
myda potasowego i smarów. Przed
stawione próby tego oleju i wypro
dukowane z niego myd'a, spotkały 
się z żywym zainteresowaniem prze- 
mystowoów Celem wybadania moż
liwości zastosowania tego surowca 
w przemyśle krajowym oczei ujemy 
nades’ania dodatkowych prńb

Przedstawione wyżej oke.liczności 
są wynikiem dążenia przeds iębiorstw 
przemys'owych do stworzenia sobie 
możliwych warunków bytu i rozwo
ju, jednak zasadniczą baria, na któ
rej opiera się działalność prywatne
go przemysu chemicznego — to 
otrzymywane od Państrya przydzia
ły surowcowe

Uwarunkowany dostarczeniem do

siejszego do właściwego znaczenia, 
co nie jest zjawiskiem pocieszają
cym.

Prezes Barcikowski kończy swe 
przemówienie, wysuwając następu
jące zagadnienia, które oczekują 
unormowania:

1. dostęp do towarów zarówno dla 
hurtu jak i dla detalu prywatnego

2. uregulowanie udziału hurtu 
prywatnego w handlu zagranicznym

3. pełniejsza obsługa kredytowa 
hurtu i detalu prywatnego.

4 usunięcie z procedury i prakty
ki fiskalnej momentów prowadzą
cych do nadmiernych obciążeń, u- 
trudniających zdrową kalkulację 
oraz podważających zaufanie do 
sprawiedliwości podatkowej i do in
stytucji ksiąg handlowych.

5. regulowanie cen i marż w spo
sób dostatecznie elastyczny, zezwa
lający na racjonalizację" i ulepszenie 
warsztatów oraz form obsługi han
dlowej.

6. skierowanie sprawy w docho
dzeniach za przekroczenie ustawy o 
zwalczaniu drożyzny do Sądu

7. znormalizowanie pewnych zbyt 
krępująjcych przepisów rozporządzeń

statecznej ilości surowca plan pro
dukcji prywatnego przemysłu che
micznego okręgu Izby pod wzglę
dem wartości przedstawia się nastę
pująco:

Wartość przewidziana produkcji 
w 1947 r. 701 608 000 zł. Wartość pla
nowana produkcji w 1948 roku 
2 693 429 000 zł. Procent zwiększenia 
produkcji w 1948 r. w stosunku do 
1947 r. — 384%.

W przemyśle budowlanym zauwa
żono wzmożenie ruchu budowlanego 
dopiero w końcu III kwarta ju Ogól
nie stwierdzić można, że zarówno w 
ubiegłym, jak i w roku bieżącym 
właściwy sezon budowlany ograni
czył się do końca trzeciego i począt
ku czwartego kwarta'u W związku 
z tym należałoby przedsięwziąć kro
ki, ażeby kredyty inwestycyjne w 
roku 1948 uruchomione były w wy
starczającej wysokości już w pierw
szych miesiącach, a to w celu wyko
rzystania sezonu budowlanego
, W końcu ub. sezonu w przemyśle 

tym dał się odczuwać dotkliwy brak 
żelaza zbrojeniowego o odpowied
nich przekrojach

Izba opracowała materiały doty
czące inwestycji przedsiębiorstw pry 
watnych okręgu Izby, zg oszonych 
do Państwowego Planu Inwestycyj
nego na rok 1948

Z terenu woj gdańskiego wp'ynę- 
■ o do Izby 21 wniosków oraz z tere- 
nu/woj pomorskiego 6 wniosków na 
łączna kwotę 209 841 000 zł kosztu 
wykonania inwestycji, w tym 
58 476 000 zł udziału w środkach 
w asnych i 151465 000 zł zgłoszo
nych potrzeb kredytowych. K. Z. 

wykonawczych do ustawy konce
syjnej.

8 zintensyfikowanie prac dydak
tycznych Kupieckiego Instytutu 
Wiedzy Zawodowej.

komunikat
Biura €en

Biuro Cen Ministerstwa Przemy
słu i Handlu zwolniło kupców od 
obowiązku ujawniania cen na przed
miotach artystycznych, antycznych, 
amatorskich, złotniczych i zegar
kach, których wartość przekracza 50 
tys. zł.

Podwyżka sławek 
ubezpieczeniowych

Na podstawie uchwały Komitetu B* 
konomicznego Rady Ministrów, Min. 
Skarbu zatwierdziło dla P. Z. U. W. 
podwyżkę szacunków ubezpieczenie* 
wych w przymusowym ubezpieczeniu 
od ognia budowli i ruchomości w go* 
spodarstwach rolnych.
Z podwyżką szacunków ubezpieczę* 

niowych łączy się jednocześnie taka 
sama podwyżka odszkodowania na 
wypadek pożaru. Po podwyżce, od
szkodowanie to będzie sięgało do 70 
proc, wartości.

W związku z podwyżką przeciętna 
składka roczna od ubezpieczenia bu* 
dynków wyniesie dla gospodarstwa' 
rolnego około 1.150 zł, zaś od ubezpie
czenia ruchomości rolnych około 100 
zł za hektar ziemi. Składki płatne są 
w dwóch ratach.

Slaiysivka 
handlu prywatnego 
Stolicy

W stolicy komisje branżowe Zgro* 
madzenia Kupców m. st. Warszawy; 
załatwiły już wszystkie podania W 
zakresie handlu hurtowego i zagra* 
nicznego w ilości 621, kierując cały 
materiał do Izby Przemysłowo* 
Handlowej. Rozpatrzono także oko* 
ło 3.500 podań o zezwolenia na pro* 
wadzenie handlu detalicznego i ba* 
żarowego. Cała ta akcja zakończona 
będzie, je’eli chodzi o Warszawę, 
najpóźniej do pierwszych dni lu* 
tego.

Handel detaliczny i usługowy gra* 
puje w stolicy 6.142 przedsiębiorstwa. 
Na handel bazarowy przypadnie 
3.990 firm, na handel uliczny — 1.150 
i hurtowy — 621.

W grupie handlu detalicznego naj* 
więcej mamy w stolicy przedsię* 
biorstw handlu spożywczego, bo 
2.179, co oznacza, óe na jeden 1 sklep 
przypada około 270 mieszkańców 
Warszawy. Do tego dochodzi 1.013 
spożywczych obiektów bazarowych.- 
Handel wMkienniczo-odzie’owy re* 
prezentowany jest przez 599 placóu 
wek, obok 1.927 włókienniczych' 
przedsiębiorstw bazarowych.

Z innych działów handlu detalicz* 
nego, na czoło wysuwają się arty* 
kuły chemiczne — 503 przedsiębior* 
stwa, dominują tu mydlarnie, han
del rolniczy — 426, w którym uderza 
mała liczba sklepów sprzedających 
produkty leśne (4) i sklepów ryb
nych (8).

Dalej idą przedsiębiorstwa handlu 
materiałami budowlanymi, drewnem 
i opałem — 377, grupa papierniczo* 
księgarska- — 360, następnie han
del ’elazem, metalami, maszy
nami itd. — 303, artykułami elektro* 
i radiotechnicznymi, skórami, arty* 
kulami domowego użytku i in.

Mamy w stolicy 648 przedsię* 
biorstw usługowych, takich jak bu
fety, przedsiębiorstwa widowisko
wo-rozrywkowe, lecznicze, gabinety 
kosmetyczne, pralnie, magle i inne.

W grupie hurtu, ija 621 przedsię
biorstw, 124 firmy prowadzą również 
handel zagraniczny. Na bran‘ę że
lazną przypada 56 hurtowni, spo
żywczą — 55, chemiczno-mydlar- 
ską — 49, na rozlewnie piwa i octu 
40, hurtownie włóldenniczo-galante- 
ryjne — 38 itd.
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Czwartek, 5 lutego 1948 r.
Katolicki: Agaty.
Słowiański: Bolebora.
Wschód słońca: 7.39, zachód: 16.50; 

wschód księżyca: 5.05, zachód: 11.55.
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A WTĘC
w restauracjach i kawiarniach bydgoskich

TEATR MIEJSKI. — Czwartek, 
g. 19.30: „Świerszcz za kominenf'. 
Piątek, g. 19.30: „Temperamenty",

TEATR MIEJSKI — W c.wartek

BYDGOSZCZ
Wenta par. Miłosierdzia 

Bożego na Wilczaku
Parafia Miłosierdzia Bożego na Wil

czaku urządza w niedzielę, 8 bm. o 
godz, 16 w salach BTW, „wentę kar
nawałową". Dochód z niej przezna
cza się na odbudowę kościoła. Pa
miętajcie, że pięknie w lesie poło
żony kościółek poniemiecki wymaga 
dużego remontu. To też wierzymy, że 
społeczeństwo weźmie liczny udział w 
imprezie i chętnie^ z'oży ofiarę na 
zbożny cel.

BAIL SifWKI
(a) Szybkimi krokami zbli'a si? 

szczytowy punkt obecnego karna
wału: BAL SZTUKI. Dowiadujemy 
się, że utalentowani organizatorzy: 
malarze, aktorzy, muzycy, literaci — 
dokładają wszelkich starań, by im
preza pod wszystkimi względami 
odpowiadała oczekiwaniom.

Będzie więc wielka rewia w wy
konaniu gwiazd sceny bydgoskiej, 
będą dwie doborowe orkiestry, de
koracje zamienią siedem sal Domu 
Sztuki w kolorową feerię, a reszty 
dokona kunszt sztuki kulinarnej w 
bufecie. Właściwie nie! — Reszty 
dokona wyjątkowo dobrane i intere
sujące środowisko ludzi, którzy ko
chają sztukę. A fe takich w naszych 
demokratycznych czasach są wielkie 
rzesze, więc... bal zapowiada się 
wspaniale.

Każdemu tylko jedna 10 dkg. porcja mięsa. Obiady klubowe po 120 zł, 
„Najdroższy" lokal „Cafe Club". „Ul" — Grzeli w Il-giej kategorii

Przed kilkunastu dniami donosiliśmy o przygotowaniu 
przez Komisję Cennikową nowego cennika dla zakładów ga
stronomicznych w Bydgoszczy. Komisja ukończyła pracę 
i od 5 bm- wchodzi w życie nowy cennik. 
Podobnie jak do tego czasu, zakła

dy gastronomiczne będą wydawały 
dania popularne i tak śniadania po 
30 zł i obiady po 70 zł. Inowacje bę
dą obiady klubowe, które powinny 
skradać się z trzech dań; zupy, z da
nie mięsnego lub jarskiego oraz dese 
ru. Cena tych obiadów będzie wa
hała się od 120—130 zł w zależności 
od kategorii retaurócji.

Cennik wymienia szczegółowo róż
ne pozycje, z których tylko kilka po
dajemy. Ceny kilku gatunków zup 
mieszczą się między 35 a 25 zł. Da
nia mięsne-.barowe, w zależności od 
grupy zakładu są następujące: biała 
kiełbasa — 75—100 zł, parówki 75— 
85 zł, bigos — 88—100 zł, gulasz z 
kluskami 105—120 zł, flaki 105—120 
zł, golonka peklowana, 140—158 zł, 
wątróbka z buraczkami 105—120 zł. 
Dania klubowe: kotlet wieprzowy 
130—150 zł, kotlet cielęcy 160—180 
zł, cielęcina pieczona 129—145 zł, 
sztuka mięsa 110—124 zł, pieczeń wo
łowa 99—130 zł, kotlet siekany 90— 
100 zł. Wszystkie te dania z jarzy
nami. Dania specjalne: sznycel po 
wiedeńska 180—210, befsztyk z po
lędwicy 154—175 zł, zrazy po węgier

sku 190—215 zł, steak wieprzowy 
140—158 zł. Cennik wyszczególnia 
ceny dań z drobiu oraz ryb. W loka
lach I kategorii, (w Bydgoszczy jest 
tylko jeden „Cafe Club") eą nieco 
wyższe o 20 do 30 zł na porcji.
Orientując się według cen możnaby 
przypuszczać, że nastąpiła duża zniż
ka, jednak tak nie jest, gdyż porcje 
obecnie nie mogą mieć więcej niż 
100 g mięsa, a więc będą nieco mniej 
sze. Poza tym zakłady muszą przy
jąć takie warunki, że jednemu goś
ciowi nie wolno wydawać dwóch porj 
cji mięsnych a na karcie nie mogą 
figurować więcej jak cztery dania 
tego samego dnia. Ceny zakąsek in
teresujące z pewnością „trunkowych" 
są następujące: kanapka z szynką — 
26—30 zł, kanapka z łososiem 50—60

„Świerszcz za kominem" dla Zw. 
Zaw. po cenach o 50% zniżonych za 
okazaniem legitymacji, piątek po 
cenach o 40% zniżonych pema hu
moru komedia „Temperamenty", 
sobota „Świerszcz za kominem". 
Ca kowity dochód przeznacza się na 
schronisko aktorów w Skolimowie.

KINA — Pomorzanin: Mę’czyźni 
w jej życiu (amęr.). Polonia: Kulisy 
wielkiej rewii (amer.). Orze-: Nie- 

- M ,—<».) Wol-
dohczać 10% za obsługę oraz procent ność: Ludzie j manekiny :franc.), 
dodatkowy po godzinie 10 wieczorem 
od napojów ale nie wszystkich (np. 
ani od piwa ani od wody sodowej). 
Restauracje maję Wywiesić cenniki na 
widocznych miejscach z podaniem 
kat. do jakiej należę, Z znanych za
kładów gastronomicznych na terenie 
Bydgoszczy, Gastronomia ma kat. la, 
Dawidowski II, Kocerka, restauracja 
w Rzeźni Miejskiej II, Piekiełko III, 
„UI“ II. Ogólnie od 65—68% przed
siębiorstw gastronomicznych (a więc 
wchodzą tu również kawiarnie i cu
kiernie) ma kat. IV. Kawiarnie Hass 
i Cristal mają kat. la.

zł, kombinowana 26—30, śledź w 
oliwie 58—65 zł, w śmietanie 48—55, 
marynowany 70—80, sałatka rybna 
65—75 zł, śledziowa 48—55 zł zależ
nie od kat. zakładu. Uregulowano 
również ceny dla restauracji dworco
wej. 10 dkg kiełbasy ma kosztować 
43—49 zł, bułka z masłem 26—30 zł. — —
Do wszystkich tych dań kelner może ^tńzebni* mogą odejść (ang.)

B. „regienmgsprasident" Inowrocławia 
i szef żandarmerii - gen. Gudewil 
staną wkrótce przed sądem w Bydgoszczy

Gryf: Noc grudniowa (franc.). Bałtyk: 
Wiosna.

DYŻUR APTEK. Do dn. 7. II. br.: 
„Pod Łabędziem", Al. 1 Maja nr 5 
(tel. 23-46) i „Pod Lwem", ul. Grun
waldzka 37 (tel. 34-31). -

POGOTOWIE PRZECIW- 
WENERYCZNE — w lokalu Po
gotowia Ratunkowego, ul. Pomorska 
nr 16 i przy ul. Podwale 15 (wej
ście z placu Kościeleckich) — czynne 
całą noc.

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Komenda Miasta MO 23-47 — Pogo
towie Ratunkowe 10-00. — Straż Po
żarna 29-70. — Międzymiastowa 00. 
Postój doro'ek samoch. 36-55.

wokandzie

Okradlj warsztat krawiecki
Na szkodę ob. Samoleńskiej Fran

ciszki, zam. w m. przy ul. Dworcowej 
79/12 w dniu 31. I. 48. w godzinach 
nocnych dokonano włamania do skła
du krawieckiego przy ul. Dworcowej 
47, skąd skradziono większą ilość go
towych sukienek, oraz materiału. 
Wartość skradzionych rzeczy wynosi 
190.000 zł wg cen obecnych.

BYDGOSZCZ (re). Na
Wydz, Karnego SO w Bydgoszczy 
znajdzie się niedugo sensacyjna spra 
wa b. „regierungsprasidenta" Inowro
cławia — dr Burghardta i szefa żan
darmerii gen. Gudewila, przebywają
cych ostatnio w strefie okupacyjnej 
angielskiej i wydanych Polsce.

Dr Burghardt w czasie swego .urzę
dowania wygłaszał liczne przemó-

Dftlr pracy charytatywnej
HUIV w centrum Bydgoszczy

(fa). Wychodząc z założenia, że 
biednych i opuszczonycli spotkać 
można nie tylko na peryferiaclr 
miasta, ale że i w centrum znaleźć 
się może wdzięczne pole do pracy 
charytatywnej, wśród ludzi kryją- 
cych się ze swoją nędzą, proboszcz 
jednej z najmłodszych parafii byd
goskich — parafii św. Piotra i Pa
wła — powołał przed rokiem do 
życia Stow. Pań Miłosierdzia św. 
Wincentego a Paulo. Członkinie 
Stow., zwłaszcza członkinie czyn
ne, już wkrótce roztoczyły zba
wienną opiekę nad około setką 
biednych, wliczając w to 34 dzieci. 
Niezależnie od stałego wsparcia, 
wszyscy podopieczni otrzymali da
ry z okazji świąt, a z racji przy
stąpienia dzieci do I Komunii św., 
Stowarzyszenie ubrało całkowicie 
5 dzieci, a 6 częściowo zaopieko
wano się młodą matką itd,

Bilans całokształtu pracy chary
tatywnej przedstawiła prezeska

Stow, p. J. Fischbachowa na pier
wszym walnym zebraniu, jakie od
było się w sali BTW. W toku ze
brania, które zaszczycili swoją o- 
becnością dyrektor Stow, i pro
boszcz p_rafii ks. Wiśniewski, pre 
zeska Okręgu Stow. P. M. p. Piot
rowska L przełożona Zgromadzenia 
SS Elżbietanek, wybrano w miej
sce ustępującej skarbniczki’p. W. 
Dąbrowska, a na szaf arkę p. Grom- 
kównę. Po udzieleniu zarządowi 
absolutorium, referaty wygłosili 
ks. dyr. Wiśniewski i p. Piotrow
ska. Z każdego ich słowa przebi
jała wielka troska o los biednych 
w imię chrześcijańskiej miłości 
bliźniego. Na zakończenie zebra
nia p. Fischbachowa podkreśliła 
szczególnie ofiarną pracę siostry 
Olimpii ze Zgromadzenia SS Elżbie 
tanek i podziękowała wszystkim, 
którzy w jakikolwiek sposób przy 
czynili się do ulżenia doli biednych 
parafii.

Pasażerowie autobusu miejskiego, 
kursującego na linii Bydgoszcz — 
Koronowo przeżyli w ub. niedzielę 
niecodzienną przygodę. Gdy wsiedli 
do wozu spostrzegli, ie szofer jest 
pijany. Przyzwyczajeni już do ta
kich sytuacji — odwa’yli się jednak 
pozostać w autobusie i powierzyć 
swoje cenne życie opiece tego kie
rowcy.. Tym czasem na trasie pierw
szych 100 metrów od miejsca po
stoju, autobus wjechał raz na chod
nik, a drugi raz uderzył w słup la
tarni. Zaczął się płacz i lament w 
samochodzie. Szofer na skutek in
terwencji został aresztowany przez 
milicję, a samochód prowadziłw dal
szym ciągu ąż do Koronowa kon
duktor tego autobusu. Na rynku 
koronówskim nastąpił wzruszający 
akt: pasażerowie już roześmiani 
i zadowoleni ^iękowali kondukto
rowi za doprowadzenie ich do celu.

wienia polakożercze, w czasie których 
lżył Polaków, obrażał ich godność na
rodową i nazywał ludźmi niższej ka
tegorii (untermenschen). Ponadto b. 
dostojnik niemiecki kazał urzędnikom 
niemieckim — i swoje polecenie trak 
tował jako obowiązek ■— germanizo- 
wlć ziemie, które „20 lat pozostawa
ły w niewoli polskiej", ł

Do dalszych zbrodni zarzucanych 
obu Niemcom należy wydanie poleceń 
i współdziałanie przy rozstrzelaniu 20 
Polaków i wywiezieniu na przymuso
we roboty (wzgl. do obozu) 103 Po
laków. Był to odwet za zabójstwo 
jedneg żandarma niemieckiego w Go
styninie. „Nadczłowiek" gen. Gude- 
wil był bardzo wrażliwy na czoło
bitne uk’ony i gdy pewnego razu je
den z Polaków nie zdjął przed nim 
na ulicy czapki, Gudewil rozkazał to
warzyszącemu mu żandarmowi pobić 
śmiaka i odprowadzić do posterunku 
żandarmerii, gdzie zatrzymanego nie
ludzko pobito, w czym prawdopo
dobnie brał czynny udział sam 
generał.

Rozprawa karna byłych członków 
„herrenvolku" budzi zrozumiałe za
interesowanie i ściągnie niewątpliwie 
do Bydgoszczy wielu mieszkańców 
Inowrocławia, z których niejeden za
pewne zechce się zgłosić przed Są
dem w charakterze świadka i wy
świetlić „działalność" pana „regie- 
rungsprezydenta" i jego prawej ręki 
— Gudewila.

* (a) „Halka“. Roczne walne żebra
nie odbędzie się w piątek, 6 bm. 0 g. 
18.30 w Resursie Kupieckiej.

* (a) Uwaga inwalidzi wojenni i 
wdowy. W dniu 18 bm. o godz. 17 od
będzie się roczne waln. zebrań e Zw. 
Inwaiid. Wojennych RP oraz wdów 
w sali Resursy Kupieckiej.

* (a) Wydział Aprowizacji m Byd
goszczy podaje do wiadomości, że w 
myśl zarządzenia Urz. Woj. Pomor
skiego jest dozwolono sprzedaż ciast 
i innych wyrobów cukierniczych w 
dniach 5 i 10 bm.

* (..) Liga Kobiet w Bydgoszczy u- 
rządza 6 bm. o godz. 17 zebranie in
formacyjne celem zapoznania kobiet 
z działalnością i zamierzeniami na 
przyszłość. Zebranie odbędzie się w 
lokalu własnym przy Alei. 1 Ma. a 84. 
Liga Kobiet prosi jvs ystkie kobiety 
o liczne przybycie.

* (a? Zarząd grodzki Tow. Przyj®* 
źni Polsko-Radz. zaprasza swoich 
członków, sympatyków i gości na od
czyt ideologiczny p. Garbowskiego* 
który odbędzie się dnia 5 bm. O goć..\ 
19 w sali Towarzystwa, Aleje 1 Majat 
46/4. Po odczycie koncert i śpiew so
lowy p. Gordona (tenor) przy akom
paniamencie fortepianu. Na zakończe
nie film produkcji radzieckiej.

'KIEi

Z estrady

Już w niedzielę

„OLIMPIJCZYCY" stoczą mecz 
ze Zjednoczeniem . 
Sowiński powraca na ring - Cebalak wystąpi w w. średniej

BYDGOSZCZ (kaj). W nadchodzącą 
niedzielę sportowa Bydgoszcz gościć 
będzie w swoich murach pięściarzy 
obozu przedolimpijskiego w Dziekan
ce. „Olimpijczycy" stoczą walki z 
drużyną „Zjednoczenia", które wystą
pi w swym najsilniejszym składzie, 
wzmocnionym Cebulakiem w wadze 
średniej. W ramach tego spotkania 
dojdzie do sensacyjnego pojedynku 
między Archackim z Warszawy a Ko
rneckim z Poznania. Na rezultat tego 
spotkania czeka cały polski świat 
sportowy Od tego bowiem zależy, 
który z zainteresowanych zespołó r 
weźmie udział w dalszych rozgryw
kach o drużynowe mistrzostwo Polski.

Powróćmy jeszcze do spotkania „o- 
bóz“ — Zjednoczenie. Jak nas infor
muje kierownictwo klubu, drużynę 
bydgoską zaprezentuje po dłuższym

pauzowaniu Sowiński. Nie będziemy 
dziś zdradzać całego składu drużyny, 
lecz gwarantujemy, że Bydgoszcz nie 
przyniesie nam wstydu.

W ostatniej chwili otrzymaliśmy 
wiadomość, że PZB ustalił już komisję 
sędziowską, która przedstawia się na
stępująco: w ringu p. Rozmarynow- 
ski, na punkty pp.: Kugacz (Bydg.), 
Dobrzański (Gdańsk), K. Twardowski J 
(Łódź). Obserwatorem z ramienia ' 
PZB będzie kapitan sportowy K. Der
da.

W dniu jutrzejszym poinformujemy 
sympatyków boksu o dokładnym ter
minie spotkania oraz podamy szcze
gółowy skład obu zespołów. Już dziś 
możemy powiedzieć, że niedzielne 
spotkanie będzie najpoważniejszą im
prezą sezonu.

Recital chopinowski
Recital chopinowski Wladys’awa programu stało na wysokim pozio- 

Kę,dry był do pewnego stopnia re
welacją. Rewelacją ze względu na 
program, jak i na wykonanie. Przy 
wykonywaniu utworów Chopina 
dwa problemy wysuwają się na plan 
naczelny To interpretacja i techni
ka. Jeżeli chodzi o technikę, to 
Kędra mimo swego młodego wieku 
doszedł już do szczytów. Trudności 
natury technicznej nie istnieją dla 
niego Wykonanie na recitalu: Sc
at b i h, Polonezów As i fis, Fan
tazji f, Berceuse, Fantaisie — Im
promtu, oraz d ugiego szeregu bisów 
z Etiudą oktawową h — op 25 
świadczy nie tylko o wielkich moż
liwościach technicznych Kędry, ale 
także o jego wytrzyma’osci fizycz
nej Drugi problem uwarunkowany 
przez nieskazitelną technikę to in- 

. terpretacja Jeżeli chodzi o utwory 
, Chopina to grożą zawsze dwa nie
bezpieczeństwa Nadmierna afekta- 
cja, która prowadzi do dyletantyz- 
mu i nadmierny obiektywizm Inter
pretacje Kfdry cechuje szlachetny 
umiar, pe’ne pietyzmu podejście do 
utworów genialnego Chopina. Kę.- 
dra nie chodzi w aureoli chopinisty, 
poprostu gra Chopina. Trudno wy
mienić lepiej lub gorzej zagrane u- l 
twory, bowiem wykonanie całego |

mie. Licznie zgromadzona publicz
ność entuzjastycznie przyjmowa'a 
młodego pianistę.

Florian Dąbrowski.

Piątek, 6 lutego 1948 r.
6.00 Progr. og.-polski. 9.15 Progr; 

lokalny dnia. 10.40 Progr. og.-polskb 
14.50 Kursy radiowe dla nauczycieli: 
„Estry" — oprać, mgr A. Ulińska. 
15.00 Przegląd prasy pomorski cj. 
15.10 Progr. og.-polski. 15.30 „Wę
drówki muzyczne" — aud. słowno- 
muzyczna dla młodz. 16.00 Progr; 
og.-polski. 22.45 Koncert życzeń; 
23.00 Progr. og.-polski. 24.00 Za
kończenie audycji.

Ulu Ifuli dnjn

DziS o 7 wieczorem 
spotykamy się w Resursie 

W związku z dzisiejszą zabawą w Resursie Kupieckiej — podajemy 
treść podsłuchanej rozmowy członków komitetu organizacyjnego tego 
Wieczorku koleżeńskiego.

Wynika z niej, że na wieczor
ku przygrywać będzie doskonała 
orkiestra Zw. Zaw. Muzyków, a 
więc ta sama, która grała na Re
ducie Prasy, — że około godz. 9 
będą miały miejsce różne atrakcje. 
Panie z redakcji IKP przygotowa
ły pomysłowe kotyliony, a poczta 
japońska — przygotowana przez 
panie z kupiectwa — z pewnością 
dostarczy niejednemu emocji. W 
tym samym gronie utrzymuje się, 
że na wieczorek przybędzie wielu 
panów ze „Społem" i Urz. Woje
wódzkiego. Uwaga więc młode i 
miłe panie! Dla najlepszej tancęi-1

ki wieczoru oraz dla wyróżnionych 
w różnych tańcach par, przygoto
wane są cenne nagrody.

Ponieważ niektórzy członkowie SP 
są tak zajęci, że w czwartek „nie ma
ją czasu", apelujemy do nich, aby jed
nak 'en czas znaleźli, przybyli na za
bawę i sprawili przyjemność organi
zatorom, jakv również właścicielowi 
bufetu p. Sentkowskiemu. '

Zabawa zapowiada się w nastroju 
pełnego optymizmu.

Kto nie ma zaproszenia, może je o- 
dobrać przy wejściu na salę.

Początek o godz. 19.
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Szwecja zdobywa złoty medal 

w sztafecie 4X10 km
wWyścig nie obfitował zasadniczo 

dramatyczne momenty, gdyż nie było 
walki między czołówką. Szwedzi 

Najważniejszą konkurencją piątego wzięli od razu ostre tempo i niezagro- 
dnia Zimowej Olimpiady byl bieg roz- żeni przez nikogo pierwsi przybyli do 
stawny 4X10 km, zakończony bezape- i mety, 
lacyjnym zwycięstwem sztafety 
szwedzkiej, która zdobyła zloty medal 
olimpijski w składzie Lundstroem, 
Eriksson, Trepp, Osstensson. Zwycię
ska sztafeta szwedzka przebyła tra
sę w dobrym czasie 2:32,8. Na drugim 
miejscu uplasowała się Finlandia 
przed Norwegią.

♦

Tegoż dnia przed południem roze
grano dalsze mecze hokejowe bez u- 
dzialu Polski. Spotkanie Kanady z 
Wiochami zakończyło się jak było do 
przewidzenia wysokim‘ zwycięstwem 

_____  __ | pierwszych w stosunku 21:1 (11:0, 6:0, 
Startująca W tej konkurencji szta- 4:0). W drugim meczu USA pokonały 

feta polska w składzie: Krzeptowski zespół Szwecji 5:2 (2:0, 2:1, 1:1). 
Bukowski, 
10 miejsce

Kwapień, Dziedzic zajęła 
z czasem 2:59,19.

1 PRZED

KAŻDA ONDULACJA
JEST ZBYTECZNA 

MAGICZNIE DZIAŁANIE 
Eliksiru.,, ALMA" 

ZARAZ PO UŻYCIU PRZEPIĘKNE
LOKI.NIEOGRANICZENIE TRWAŁE. 

WSPANIALE PALE ONDULOWANYCM 
WŁOSÓW. PEŁNA POWABU FRYZURA.

2 PO {^\3 PO
UŻYCIU WjFĄ UCZESANIU
ELIKSIRU VKSJ FRYZURY 

ALMA
YÓń’' ELIKSIRU 

u ALMA
Cena 150 zł, 3 flaszki 300 zł. Ilość towaru jest ograniczona, za
mawiajcie zaraz dzisiaj jeszcze. Adresujcie: W. Fenrhak 4 Co, 
Warszawa, skr. poczt. 68 — Uwęga: płaci się przy odbiorze.

03326

Jasne obi kac je fabryczne
w Bydgoszczy

o powierzchni ca 300 — 600 m2 poszukuje się
od z a r a z

Oferty nadsyłać pod „PRZEMYSŁ DRZEWNY" 
03291 do IKP Bydgoszcz

0327-ZAWIADAMIAMY
że z dniem 3 lutego br. przenieśliśmy 
naszą Wytwórnię Soków Owocowych
i Zapraw do Wódek, z ul. Marsz. Focha 12 
w By dgoszczy, na ni. Pomorską 44

L. KLESSA I SYNOWIE — TEL. t4-B1

ras

Ul SPRZEDAŻ [H KRAWATY, SZALE I KOSZULE 
poleca, wzory najmodniejsze — 
najtaniej — Wytwórnia Edward

,^-s -7 Krysiak, Łódź, Piotrkowska 136.’Ll O S |t O €1 SLITS S.VL- O Wysyłamy za pobraniem poczto- 
96 mórg, cena 6 0.000, oraz kilka wym.(03343
innych korzystnie sprzeda. 2522 

Now* zlecenia sprzyjra>ije Pf» n A MII Sc»6t«la: slrii® UUVH B^DCOSiCZ 
ul. Dworcowa 51/11, telefon 33-16

Wałki
transmisyjne 2 szt. 5,5 m, 65 mm;
1 szt. 4 m. 70 mm sprzedam. To
ruń, Kopernika 42, sklep. (03347

OGÓLNOPOLSKI 
PROGRAM RADIOWY

Piątek, dnia 6 lutego 1948 r.
6.00 Sygnał czasu, pieśń poranna. 6.05 Gimnastyka poranna. 

6.15 Wiadomości południowe. 6.20 Muzyka. 6.50 Program dnia 
6.59 Sygnał czasu. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 8.20 In
formacje ogólnopolskie. 8.25 Skrzynka PCK. 8.35 Powieść radiowa 
„Żelazna kurtyna". 8.50 Muzyka. 9.00 Audycja dla szkół. 10.40 
Audycja Ministerstwa Oświaty. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z wie
ży Mariackiej. 12.03 Wiadomości południowe. 12.08 Przegląd pra
sy stołecznej. 12.15 Muzyka. 12.20 Z mikrofonem po kraju „Spo
łeczny komitet Radiofonizacji Pomorza rozpoczął trzeci rok swej 
pracy". 12.30 Audycja rozrywkowa. 14.40 Przegląd wydarzeń. 
15.10 Audycja dla dzieci. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 
Audycja dla chorych. 16.45 Rezerwa. 16.30 Nasze uzdrowiska. 
16.55 Audycja dla młodzieży. 17.10 Audycja Komisji Ochrony Za
bytków Przeszłości. 17.15 Koncert dla przodowników świata pra
cy. 18.00 Radiowy Uniwersytet Ludowy — Ignacy Krasicki. 18.15 
Muzyka popularna. 18.45 Powieść radiowa „Żelazna kurtyna". 
19.00 Skrzynka techniczna. 19.15 Koncert symfoniczny. 21.30 U na
szych przyjaciół. 21.50 Nowy numer „Żołnierza Polskiego" przy
nosi... 22.00 Mozaika muzyczna — orkiestra Rozgłośni Pom. pod 
dyr. A. Rezlera, M. Życzkbwska — piosenki, zespół rytmiczny T. 
Polańskiego. 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.10 Program na jutro. 
23.20 Muzyka taneczna. 23.55 Z ostatniej chwili. 24.00 Zakoń
czenie audycji. Hymn.

REDAKCJA 1 ADMINISTR. Bydgoszcz. Marsz. Focha 2® 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY

W BYDGOSZCZY:
ul. Jagiellońska 2 (Pod Arkadami). - Telefon 24-29. 
Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie 
odpowiadamy. Rękopisów nlezatnówionych Redakcja 
nie zwraca. Za dział ogłoszeniowy Red. nie odpowiada

Odciski palców 
do grobu. Jeżeli jakiś przestępca 
sztucznymi zabiegami zatrze lub 
zetrze linie odcisków palca, odra
stają one, jak i po oparzeniu palca, 
z tymi samymi liniami. Nawet u 
mumii egipskich z przed tysięcy 
lat odciski palców zachowują swo
ją wyrazistość.

Już z klinowego pisma babiloń
skiego wynika, że w owych przed
historycznych czasach był prakty
kowany odcisk palca w glinie, za
miast podpisu. W Chinach znale
ziono kontrakt handlowy z 782 r. 
po Chrystusie, który obok podpisu 
miał umieszczony odcisk palca 
kontrahenta. W Indiach robotnicy 
kwitują odbiór zarobku odciśnię
ciem palca. Tak samo stwierdzali 
odbiór należności zajęci przy ko
paniu kanału Panamskiego.

We Francji sporządzano odcisk 
palca każdego człowieka wstępu
jącego do Legii Cudzoziemskiej 
i zbierano je na przechowanie w

Daktyloskopia — nie jest nauką 
o scukrzaniu daktyli, lecz nauką, 
interesującą się odciskami palców.

Odciski palców każdego czło
wieka mają inne linie, wygięcia, 
łuki, pola, spirale itd. Na przeszło 
dwa miliardy ludzi globu ziemskie
go nie znajdziemy dwóch identycz- 

! nie podobnych odcisków palca. 
Nie zmieniają się one' od kołyski

Paryżu. W PorfugałH, ^rgentyrfu 
i Brazylii na wszystkiW paszpor
tach, obok fotografii, umieszczeń® 
jest odcisk palca,

Z okresu ponurej, minionej 
pacji niemieckiej w Polsce parnią 
tamy, że na dowodach osobistych 
(„kennkartach”) odciskaliśmy pa
lec, co było więcej nieipiecką for- 
malistyką zastraszania polskie! 
ludności, niż daktyloskopijno- 
detektywistyczną koniecznością.

(ał). I

W konkurencji pięcioboju wojsko
wego, po rozegraniu 4 przedbojów na 
pierwszym miejscu znajduje się 
Szwed Lindth 10 pkt przed swoimi ro
dakami ^rnke i Grut

*
W biegu zjazdowym pań na skró

conej i lżejszej trasie zwycięstwo od
niosła Schullenger (Szwajcaria) na 
drugim miejscu przybyła Bainzer (Au
stria) przed Hammer (Austria).

OGŁOSZENIE.
Zarząd Miejski w Nowym-Warpnłe, pow Szczecin ogłasza ni

niejszym KONKURS na posadę leśniczego w lasach należących do 
Zarządu Miejskiego.

Mieszkanie wraz z umeblowaniem zapewnione. Warunki płacy 
według urnowy.

Podania umotywowane należy składać do Zarządu Miejskiego 
w Nowym-Warpnie, pow. Szczecin.

Nowe-Warpno, dnia 28. 1. 1948 r.

03339)
BURMISTRZ 

(Serwadezak Jan).

WEŁNĘ, LEN i KONOPIE 
najlepiej płaci I wymienia 

Łódzka Hurtownia Art. Włókienniczych, 
POZHAfł, św. Marcina 61. Telefon 35-49 
Filia: Marsz. Focha 16, w Hali Targów 
Poznańskich, naprzeciw Dworca Za
chodniego. Telefon 63-31. 03268

H. I C. Engelbrecht I I. C. HanigheW 
, Handlarze śmierci" — Wydaw. „Prasa 
Wojskowa" Warszawa 1947 r. Książka 
o zaczątkach I rozwoju handlu I prze
mysłu wojennego, z którego potentatów 
rekrutowali się czołowi protektorzy nie 
mieckiego i międzynarodowego impe
rializmu. Po II wojnie światowej z tym 
większym zainteresowaniem czyta się tę 
książkę.

TVszystkie nontoSc! srydawnicz* 
poleca 
KSIĘGARNIA N. GIERYNA 

Bydgoszcz, Jagiellońska ł

Wykwalifikowana
Kier, labor, kosmetycznego 

z dypl. kosm. poszukuje 
odpowiedniej pracy w 
labor, kosm. lub gabi
necie lekarskim 03352

Szczegółowe oferty „Kry
styna" Łódź 11, Piotrkowska 
nr. 135, Urząd Pocztowy 
Poste - Restante.

TYLKO WARSZTATY RADIOWE 
wyposażone w najlepsze in
strumenty 1 zatrudniające naj
lepszych fachowców, mogą 
gwarantować fachową solidną 
1 szybką naprawę 251o

Droga do lepszego odbiorn tylko przez firtrę

Stary Rynek 20, teL 18-65

Wytwórnia Galaisterii Szklanej 
Aleksander Żurowski 

BYDGOSZCZ, RYCERSKA 9. Tel. 17-12 
poleca po cenach bezkonkurencyjnych 

korale krakowskie, cygarniczki 
artykuły ezklane.

Zaangaiujamy natychmiast ssis

3 samodzielnych referentów 
nasion — ziemiopłodów, towarów ąrsemysłowo- 
rolnych, brakarza w okien. ■ skórek futerkowych.

Poważne ofertvbędą rozpatrywane-Kierować,.SPOŁEM" 
Okręg. Oddzźa- Rolniczy SZCZECINEK, ul. Zu-owa 32

Lin tarkę 
dwucylindrową, dwukolorową, 
format 50X70 F-my Flaskamper" j 
sprzedamy, Liniator — Toruń, 
Szeroka 10/12. (

WIELKANOCNE,

so
| Silniki
' elektryczne prąd zmienny 220 na 
380 od 1 do- 20 KM kupuje. S. 

■ orun Duchowski, Poznań, Mielżyńskie- 
(03280 9° 16- (03234

Kupuję srebro
imieninowe pocztówki, bajki, — złoto brylanty

nidwo „fnłerprint r Warszawa, , {02999
Marszałkowska 137, tel. 825-22. nia

03314

Konfekcję 
damską, męską i dziecinną poleca 
w dużym wyborze po cenach

« Zastępców
do zakupu ziemniaków od rolni-

^onku eTcyjZych G G^nsz'pan ij k- poszukujemy w każdej miej- 
_ . . ... .. . . Par Pnrnan.S-ka, Łódź, Narutowicza 25.
Hurt-defal. (03175

scowości. Oferty „Par" Poznań, 
Ratajczaka 7 pod „1,1058" (03320

Samochód
„Fiaf" 1500 po gruntownym 
moncie sprzedam. Oferty 
IKP Bydaoszcz pod „Fiaf".

2515

re
do

Kreślarzy
I młodych absolwentów szkół 
technicznych licealnych z ukoń
czonym wydz. elektrycznym lub 
mechanicznym zatrudni Centralne 
Biuro Studiów Sprzętu Instalacyj
nego Elektrycznego w Byd
goszczy, ul, Sobieskiego 1. Ref- 
lekłanci proszeni są zgłaszać się

Samochód 
ciężarowy 1,5 ton na chodzie, 
koła bliźniacze, na sprzedaż. — — - -z
Oferty: IKP — Inowrocław, pod w naszym Biurze Personalnym w 
„Odpowiedni". (03349 godzinach od 9 — 13-tej. (03213

Samochód_________ Krawcowa
ciężarowy na chodzie, zarejesfro- potrzebna 2 tygodnie maiątek. 
wany 3 ton, marki Hansa Loyd Oferty IKP Bydgoszcz „100". 
Borkwardt 6 cyl. „Diesel" na ro
pę, po generalnym remoncie z 
częściami zapasowymi na sprze
daż. Zgłoszenia: Agentura IKP 5pecjatisłę do gaz-generatora 00- 
Stefaniak, Wysoka. (03350 szukuje młyn „Społem" w Wę-

2517

Mechanika

szukuje młyn „Społem" w Wę- 
aorzynie, pow. Łobez na dobrych 
warunkach oraz młynarza na młyn 
automatyczny. (03351

Padały 
drukarskie, szfanctygiel, gilotynę 
metrową, zszywaczkę i wszelkie
go rodzaju maszyny do robienia 
pudełek. Oferty z podaniem ce- 
ny do IKP Gdynia pod „Pilne", | Gajda, 

03299

|||| RÓŻNE

Pracownia 
teczek, torebek, portfeli Ryszard 

, Łódź, Piotrkowska 36. 
03298

Kotły autoklawy, 
dezynfektory, konstrukcje 
żelazne, aparaty dla przemysłu 
Wytwórnia „Suprema" 

inż. M. Siickewer, 03135
E_6d£, Jaracza nr. 40

pasy klinowe, far
tuchy I rękawice* 
płyty na wentyle 
do pomp itpa poleca 

St.Duchowski 
Poznań, ul. Mielżyćskiego 16

Tej, 32-2* 08322

Uwaga------------ W BW ■—

Przedstawicielstwo na okręg Pomorski i Pomorsko-Za .dni 
przyjmuj'e zlecenia na dostawę maszya i nrządześ 

„A0REMA“, oraz przeprowadza organizację pracy.
Dnia 1 lutego br. uruchomiono wytłaezalnię adresów — Żądać 

prospektów — Żądać ofert — Zamówienia kierować 03300

Zakłady Reparacyjne Maszyn Biurowych 
. 01 t i ■ • Centrala Bydgoszcz, Pomorska53,tel.30-15 
J. Skarbonkiewicz Fi|ia E|b|qg/ królewiecka 55, tel. 177

Przystąpię 
jako wspólnik z większym kapi
tałem do solidnego interesu. 
Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„Pewna egzystencja". (2514

Wytwórnia
Wyrobów Cukierniczych poszu
kuje wspólnika celem powięk
szenia przedsiębiorstwa. Oferty 
pod „Handlowiec" IKP — Toruń. 

03348

Przyjmiemy 
przedstawiciela na towary ko
lonialne. Oferty do IKP — Byd
goszcz pod „Dzielny"* (

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ,IKP“ 
WYDAWCA? SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .,ZRYW“

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL. 33-41 t 33-41

Posiadam
firmę. Centrum Gdyni. Przyjmęi 
przedstawicielstwo poważnej frr, 
my. Zgłaszać: Podolski, Gdynia, 
Kwiatkowskiego 24, teł. 37-31, 

033V. .

■
| POSZUKIWANIA |H

Witold Kolczewskl 
urodzony 1915 roku, Wilno, syh 
Julii i Feliksa. Kłoby wiedział oi 
miejscu pobytu proszę zawiadom 

oya- j mić rodzinę Szyrakiewicz, Cho- 
(2518 szczno, ul. Strzelecka 10. (03353

' — Panie Stasiu, nie mylę 
się przecież, że pan gu-

I stuje wyłącznie w kobie- 
i łach inteligentnych, praw
ideł

ftMfiew .g/wwa/wcor

OGŁOSZENIA: drobne po 25 a za słowo. Poszukiwanie 
pracy 15 zł za słowo Minimalna opłatą za 10 słów Tłusty 

druk 100V, drożej
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 ■&. za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 Zt za i mm. Niedziele 
1 święta 30*A drożej Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok: Drukarnia Polską Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW" w Bydgoszczy, td. Marsz. Focha 18 telefon 18-99. E-4886H


